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Francuskie kofa parlamentarne 
zastanawiają się obecnie, w: ja- 
kim kierunku pójdzie następna 
ofensywa wojsk faszystowskich. 
Za rzecz niema] pewną uc iiy 
że po. sów | 
ranco 
nie na Madryt, którego asie 
kosztowałoby b. wiele ofiar, lecz 
raczej wzdłuż wybrzeża, z jednej 


Jeszczeo misji 
sen. Berirda 


W poniedziałek wieczorem. przy 
Był; do'San Sebastian Leon Be- 
rard, „powracający z Burgos. Be- 
rard wczoraj rano udat się do 
Francji. 

/W rozmowach między senato- 
teni; Berąrd. a włądzami. faszystow 
skimi ustalono, że objęcie granicy 
francusko, - hiszpańskiej przez od- 
> działy wojsk gen. Franco odbędzie 


„Uroczysty, Zostały. 


wydane odpowiednie rozkazy, a- 
by obsadzenie granicy: przez od- 
działy gen: Franco przeprowadzo- 
ne zostało w szyku  paradnym. 


(PAT): 


- Faszyści narazie nie uderzą na Madryt 


lota morska Włoch 


ma pomóc gen. Franco przy obsadzeniu Minorki 


strony od północy w kierunku Wa 
lencji, a z drugiej na poludniu w 
kierunku na Almerię, ażeby w ten 
sposób obszary, pozostające pod 
rpadadza gen. Miaja, zostały odcię- 
te ze wszystkich stron od komu- 
ą | nikacji ze światem zewnętrznym. 
W. niektórych kołach parlamentar. 
nych zaczęto jednak z pewnym nie 
pokojem wyrażać przypuszczenie, 
ażeby następnym celem generała 
Franco nie stała się wyspa Minor- 
ka, albowiem w razie podjęcia 
akcji przeciwko tej wyspie woj- 


|ska gen. Franco musiałyby sko- 


rzystać z pomocy nie tylko lotni. 


Wincenty STAWIŃSKI 


—MNA 


ORGAN PPS. 


Rok XXII == NM 39 
Sroda 8 Lutego 19:9 
Cena numeru 10 xyr. 


Wczoraj wieczorem zebrał się 
po raz pierwszy w Rzymie komi- 
tet doradczy prawa wojennego, U- 
tworzony na podstawie dekretu 
królewskiego z grudnia 1935 roku. 
ctwa, ale także į pewnych jedno- | Na zebraniu przewodniczył Musso 
stek floty włoskiej, oddanych do | lini, który wygłosił krótkie prze- 
dyspozycji gen. Franco przez | mówienie, podkreślając m. in., że 
Włochy, przygotowując naród do wojny 


Ameryka uznaje nada! 
Rząd Hiszpanii republikańskiej 


Z Waszyngtonu donoszą, że skarb Stanów Zjednoczonych 
w dalszym ciągu zakupywać będzie sztaby srebra zaofiarowa- 
ne przez rząd Hiszpanii republkańskiej, bowiem Stany Zjed. 
noczone w dalszym ciągu uznają rząd republikański Hiszpanii 
jako jedyny legalny. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Nekrologi do 100 mm. gr. 


należy liczyć się z faktem, iż ukła 
dy międzynarodowe, dotyczące 
prawa wojennego, i dawne instryk 
cje dla armii nie odpowiadają już 
stanowi rzeczy,  stworzonemu 
przez liczne nowe dekrety i nowe 
zadania armii powietrznej. Zacho- 
dzi konieczność opracowania zu- 
pelnie-nowego systemu. Komisja, 
powołana do życia już w roku 
1935, s'worzyła podstawy dla no- 
wego prawa wojennego. Obecnie 
ma ona przedstawić szczegórowe 
propozycje. Wkrótce Wlochy po- 
siadać będą zupe:nie nowe usta- 
wodawstwo, dotyczące zagadnień, 
związanych z wojną i nieutralno- 
ścią. Komiiet doradczy ma dopro- 
wadzić do końca to ustawoda- 
wstwo, jak również reformę woj- 
skowego kodeksu karnego. 


Fala uchodźców już przepiyneła 


Figueras w płomieniach 


Na granicy pirenejskiej trwają krwawe walki 


Rórspondeni Havasa opisuje 
sytuację w miejscowości Le Per- 
thus, która od trzech dni przepeł- 
niona jest przybywającymi z Hisz 
panii ludźmi i wozami. Po stronie 


Trudności gospodarcze Rzeszy 


- W: gospodarczych i finansowych 
kołach City londyńskiej utrwala 
się coraz więcej przekonanie, dzie 
"lone"również przez inne ośrodki 
finansowe, że ostatnie  zdołiycze 
tetytorialne Rzeszy zwiększyły jej 
potencjał gospodarczy w. grani- 
cach niewspółmiernych do chłon- 
ności rynku wewnętrznego. W 
tych .warunkach Rzesza dążyć mu- 
si, wszelkimi siłami do zdobycia 
nówych rynków zbytu. Stąd jej za 


by musiało powrotną, 
skutkach socjalnych i politycznych 


«Nowy. szei „żelaznej Gwardii w Rumunii Vas.le Cristescu, na- 
stępca Codreanu, został przez policję rumuńską osaczony i zą- 
bity. Na naszym zdjęciu zastrzelony wódz. faszystów rumuń- 
skich. O sytuacji w Rumunii piszemy na str. 4-ej. 


interesowania rynkami krajów rol 


niczych w- Europie wschodniej. 
Rynki te jedńak nie są dostatecz- 


nie chionne, by mogiy skonsumo- 
wać nadwyżkę produkcji niemiec- 


kiej, Powstaje więc niebezpieczeń 


stwo załamania się nadmiernie roz 
budowanego przemysłu 


niemiec- 
kiego, co nieuchronnie. wywołać 
w swych 


grożną falę bezrobocia. 


_ Zastrzelony przez policje 


nowy szef „Żelaznej Gwardii“ 


ŻOŁNIERZE REPUBLIKAŃSCY NA GRANICY 


które padły w centrum miasta, 
SAMO MIASTO JEST JAKBY 
WYMARŁE. 

Wojska gen. Franco 


hiszpańskiej widać w dalszym cią 
gu sznur samochodów  ciężaro- 
wych i tłumy uchodźców. 
KOLUMNA TA CIĄGNIE SIĘ NA 
PRZESTRZENI OK. 3-ch KILO- 
METRÓW. 

Widać też samochody pancer- 
ne, wozy z oddzia!ami sziurmowy- 
mi i karabiny maszynowe. Da!sza 
jednak droga jest zupelnie wolna, 
z czego wynika, że 

FALA UCHODŹCÓW JUŻ 
PRZEPŁYNĘŁA. 

Zbliżając się do Figueras kores- 
pondent zauważył gęste słupy dy- Francuskie ambulanse przywio* 
mu. Okazuje się, że to zły z Llivii 1.500 rannych. 

PŁONĄ DOMY W FIGUERAS, |z nich jest 

TRAFIONE BOMBAMI, 


Przewóuca Chorwatów 


o upadku Stojadinowicza 


dowód wkroczenia ną drogę por 
zytywnego załatwienia tej kwestii, 
Wspomniane koła wyrażają też 
wielkie uznanie dla korony i za- 


znajdują 


metrów od Figueras, którego bro- 
nią w dalszym ciągu zaciekle żoł- 
nierze pułkownika Modesto i pułk. 
Lisiera. 

Szef sztabu armii republikań- 
skiej, gen, Rojo znajduje się w dal 
szym ċiągu na terenie Hiszpanii i 

KIERUJE OPERACJAMI 
WOJSKOWYMI. 


cD U a ZKZ 


Koła, zbliżone do przewódcy 
Chorwatów dr. Macka, podkreśla- 
ją z zadowoleniem znaczenie prze- 
silenia rządowego, pierwszego w 
historii Jugosławii na tle kwestii 


chorwackiej, co uważane jest za |nią akcji. 


się podobno w odległości 15 kilo- | 


Wielu 
zgangrenowanych. ! 
W Llivia į Puigcerda pozostało | 


ufanie do przedsięwziętej pesen) 


jeszcze 

2 TYSIACE RANNYCH, 
miejscowości te dotkliwie odezu- 
wają brak lekarstw. 


20, 
Za treść ogłoszeń 


LODZIANIN 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mie- 
slęcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adresu gr, 50 Cena ojłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy» 
czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


Prawo wojenne Mussoliniego 


powyżej 100 mm gr. 3), 
redakcja nie odpowiada 


Senator Giannini w odpowiedzi 
zaznaczył, że komitet śpieszyć się 
będzie z wypełnieniem tych prac, 
aby uczynić naród gotowym na-a*+ 
pel Mussoliniego. (PAT). 


a i 
żądania Arabów 

Z kół arabskiego komitetu na* 
czelnego korespondent P. A. T. 
dowiaduje się, że memoriał arab- 
ski, formułujący stanowisko 'Ara- 
bów palestyńskich, który przed. 
wiony zostanie Rządowi  brytyj* 
skiemu w toku pierwszego posie* 
dzenia konferencji „okrągłego stos 
tu“ wysunie następujące punkty: 

1) uznanie całkowitej niepodle» 
głości Palestyny; 

2) zastąpienie mandatu traktar 
tem brytyjsko-palestyńskim; 

3) zniesienie dekląracji Balfou- 
ra; zak 
4) natychmiastowe zaprzestanie 
wszelkiej emigracji żydów «do Pa- 
lestyny i sprzedaży Żydom 'zjemi, 

Sprawa federacji również / roz" 
ważana była przez naczęlny komi: 
tet arabski, ale uznane, iż doza- 
gadnienia tego przystąpić będzie 
można dopiero wtedy, gdy Wiel- 
ka Brytania przyjmie zasadę uło” 
żenia stosunków z Arabami. na 
podstawie specjalnego traktatu 
brytyjsko-palestyńskiego. 


W poniedziałek Londyn był rów 
nież widownią licznych manifesta- 
cyj bezrobotnych, którzy tym ra- 
zem za miejsce swych demonstra- 
cyj wybrali luksusowe hotele lon- 
dyńskie, 


Nowe demonstracje bezrobotnych 


Bezrobotni okupowali halle ho- 
telowe, wznosząc okrzyki, żądają- 
ce wcielenia ich do oddziałów 'pra 
cujących nad przygotowaniem ob- 
rony przeciwlotniczej Londynu. 


Obiężony przez wilki 


W Siedmiogrodzie napadnięty 
został przez 9 wilków pasterz Jan 
Dobrica. Napadniętemu udało się 
wdrapać na drzewo, do którego 
przywiązał się rzemieniem, pozo- 


Bezrobotni londyńscy demonstrują na ulicach miasta przeciw” 

ko Rządowi p. Chamberlaina, Demonstrancj noszą parasole, 

na których wypisane są hasła į żądania bezrobotnych. Orygi- 

nalna ta demonstracja spotkała się z bardzo życzliwym przy- 
jęciem ludności. 


2 parasolami 
przeciwko Rządowi Chamberlaina 


stając przez 8 godzin w tej pó 
zycji, oblężony przez wilki. Dò- 
piero przeježdżająca grupa 'wieb- 
niaków uwolniła go z krytycznej 
sytuacji. 


SU. 


2 


Dyrektoriat obrony Republiki 


ma powstać na terenach Hiszpanii centralnej 


W. kołach dziennikarskich Pa- 
ryża rozeszła się pogłoska, że na 
obszarze Hiszpanii, podlegającym 
jeszęze władzom republiki, gen. 
Miaja, sprawujący tam władzę woj 
skową, 

ZAMIERZA UTWORZYĆ 
NOWY RZĄD 
ma miejsce Rządu barcelońskiego, 
który de facto przestał już istnieć. 
Gen. Miaja, który poza Obroną 
Madrytu, sprawuję naczelną wła. 
dzę wojskową, oraz cywilną na 
całym obszarze, niezajętym jeszcze 


kwawa kronika 
Palestyny 


W ciągu poniedziałku doszło w 
Palestynie do szeregu nowych 
zajść. Na drogach Jaffa -. Jerozo- 
lima i Nablus * Jerozolima ostrze- 
liwano brytyjskie patrole. W 
chwili, gdy wojsko i policja wkro- 
czyły do wsi arabskiej Quabutuja 
w okręgu Samarii, oddano do nich 
Z jednego z domów szereg strza- 
łów. Wywiązała się walka, w 
której zginęło dwóch Arabów. 
Podczas przeszukiwania wsi Shuo 
ba aresztowano 20 osób. Urzędo* 
wo donoszą, że palestyński poste- 
tunek pograniczny ostrzeliwany 
był ubiegłej nocy z obszaru syryj- 
skiego, przyczym zabity został ży 
dowski policjant pomocniczy. 


przez wojska gen. Franco, ma—jak 
słychać — zamiar utworzyć 
DYREKTORIAT OBRONY 
REPUBLIKAŃSKIEJ, 
w którym wziąłby sam udział, ja- 
ko przewodniczący, a do którego 
chciałby wprowadzić dwuch wy- 
bitnych polityków Hiszpanii Repu- 
kańskiej, a m. in, b. prezesa par. 
lamentu p. Bexteira, Dyrektoriat 
ten miałby na celu 
PROWADZENIE 
DALSZEJ WALKI 
na obszarach, które pozostały w 
ręku przeciwników gen. Franco. 
Jako trzeci ewentualny czlonek 
dyrektoriatu, wymieniany jest 
PREMIER NEGRIN, 


który jest zwolennikiem stawiania 
dalszego oporu. 

Poseł brytyjski przy Rządzie re- 
publ.kańskim Stevenson zaprzecza 
stanowczo, jakoby premier Negrin 
obarczył go misją prowadzenia 
rokowań pokojowych z faszystami, 


zz M Z 


Wojskowe władze francuskie zarządz.ły 


otwarcie granic 


dla uchodźców hiszpańskich z Katalonii 


W poniedziałek wojskowe wła- 
dze francuskie żniosły barykady, 
powstrzymujące tłumy uciekinie- 


Za jaka cene? 


Agencja Reutera donosi ze źródeł autorytatywnych, że rząd 
brytyjski wszczął w ścisłym porozumieniu z rządem francuskim 


kroki, mające na celu położenie 


panii W tym celu nawiązane zostaną bezpośrednie kontakty 
zarówno z rządem gen. Franco, jak i rządem republikańskim, 


jakkolwiek siedziba jego jest w 


tej chwili nieznana. 


Udzielertia bliższych szczegółów na temat tych brytyjsko- 
francuskich prób pośredniczenia, odmówiono. 


kresu rozjewowi krwi w Hisz- 


rów przed granicą francuską. Z 
chwilą otwarcia granicy, tłum po- 
czął nieprzerwanie napływać do 
miasta Perthus, Wśród uciekinie- 
= |rów większą część stanowią woj- 
skowi. Żołnierze i oficerowie z 
korpusu karabinierów 1 oddziałów 
| szturmowych, Wojskowi, przekra- 
|czający granicę, są natychmiast 
rozbrajani przez gwardię rucho- 
mą. Droga, wiodąca ku granicy 
francuskiej, zatłoczona jest zwartą 
masą ludzką aż do la Junquera. 
Tłum posuwa się niesłychanie po* 
woli. Rowy przydrożne, zarówno 
przed, jak i za granicą francuską, 
dosłownie zawalone są wszelkie. 


Ostrzeżenie pod adresem państw tot:lnych 


Każdy atak na Francie 


wywoła natychmiastową akcję sił zbrojnych W. Brytanii 


równo jak siły Francji do dys |zgodzie z poglądami Rządu bry- 


Reuter donosi: Premier Cham- 
berlain, zapytany w lzbie Gmin, 
oświadczył, iż według jego infor" 
macji, deklaracja min. Bonneta, 
złożona 26 stycznia br. w Izbie 
deputowanych, brzmiała następu- 
jąco: 

wW wypadku wojny wszyst- 
kie siły zbrojne brytyjskie stać 
będą do dyspozycji Francji, za- 


ma być załatwiona przez Rząd Cwetkowicza 


W pierwszym wywiadzie, udzie 
lonym. przedstawicielom prasy ju. 
gosłowiańskiej, premier nowego 
Rządu, Cwetkowicz oświadczył, iż 
program nowego Rządu zawarty 
jest w motywach dymisji poprze” 
dniego gabinetu. Dymisja zaś Rzą- 
du Stojadinowicza nastąpiła na 
skutek rozbieżności co do sprawy 


Sejm sportu 


porozumienia z Chorwatami. - 

Koła polityczne Białogrodu są 
zdania, iż bezpośrednim powodem 
ustąpienia poprzedniego gabinetu 
było przyjęcie przez regencję me- 
moriału Chorwatów w sprawie 
procedury załatwienia probiemu 
chorwackiego. 


robotniczeg 


pozycji W. Brytanii", 
To oświadczenie — stwierdził 


Chamberlain — jest w zupełnej | wiedział 


tyjskiego. 
Jest rzeczą niemożliwą — po- 
dalej Chamberlain — 


Watykan odpowiada Hitlerowi 


„Osservatore 
donosi korespondent rzymski „Ku- 
riera Warszawskiego“ — odpo- 
wiada na część przemówienia, w 
którym kanclerz Hitler zaprzeczyć 
miał jakoby w Niemczech Istnia- 
ło prześladowanie religijne. Or- 
gan watykański 
ZARZUCA NA WSTĘFIE FAŁSZ 

SŁOWOM KANCLERZA, 
iż stolica apostolska „wciąż mó- 
wi 6 rzekomym prześladowaniu 
katolicyzmu w Niemczech pomija- 
jąc milczeniem istotne prześlado- 
wania w Z.S.S.R. i w czerwonej 
Hiszpanii“. Kościół w istocie potę- 
piat wielokrotnie komunizm Oraz 
występował przeciwko barbarzyń- 
skiemu prześladowaniu wiary w 
Rosji i Hiszpanii, Wyjaśniwszy 
pa A iż prześladowanie i wal 


ka z Kościołem i religią nie pole- 


ga jedynie na zadawaniu udrę- 
fizycznych — „Osservatore 


czeń 
Tow. Pużak nadai przewodniczącym Z.R.$.S. Romano“ cytuje na dwóch szpal- 


W dniach 4 i 5 lutego b. r. od- 
bywały się w Cieszynie w sali Do- 
mu Narodowego obrady 7 Kon- 
greit Związku Robotniczych Stos 
warzyszeń Sportowych R. P. W 
pierwszym dniu obrad odbywały 
się wybory prezydium Kongresu 
oraz poszczególnych komisji. Q- 
brady popołudniowe poświęcone 
były sprawozdaniom ustępu jącego 
Zarządu i dyskusji, po której u- 
ełiwalono absolutorium dla ustes 
pujących władz. Dalsze obrady 
toezyły się w komisjach, m. in. w 
Ayskusji poruszono także sprawę 
sportowych klubów fabrycznych. 

W drugim dniu Kongresu ko- 
misje zdały sprawozdanie i przed- 
stawiły wnioski po czym nastąpi 
ty wybory nowych władz. Na cze- 
łe nowego Zarządu Związku Rob, 
Stow. Sportowych R. P. stanął ja. 
lto przewodniczący nadal tow. Ka- 
simierz Pużak. 

Po zakończeniu prac Kongresu 
odbyło się uroczyste posiedzenie 
Kongresu połączone s Akademią 
sportowo - gimnastyczną, na któ. 
rej przemawiali kpt. Bortkiewicz 
imieniem P. U. W. F. i P. W. oraz 
liczni przedstawiciele związków 
robotniczych, 


O przebiegu obrad napiszemy 
obszernie, 


a KILKADZIESIĄT FAKTÓW, 
które demaskują metody stosowa- 


Romano“ — jak| ne przez reżim narodowa + $0- 


ejalistyczny 

Prześliadowaniami — fizycznymi 
dotknięci zostali w Rzeszy nawet 
niektórzy biskupi, 


jak 
KARD. INNITZER, ARCYBISKUP 
VON GALLEN ORAZ BISKUP 
STANISŁAW SPROLL. 

Nawiązując do słów Hitlera, iż 
Rzesza gofowa jest do przeprowa 
dzenia kompletnego rozdziału Ko. 
ścioła od państwa, na wzór An- 
giii | Francji, lub U.S.A. — „Osser 
vatore Romano* kończy w nastę- 
pujących słowach: byłoby rzeczą 
ciekawą dowiedzieć się, czy mó- 
włąc o takim rozdziale mówca za- 
mierzałby dać 
TE SAME SWOBODY KOŚCIO- 
ŁOWI, JAKIE PRZYSŁUGUJĄ 
MU W RZECZONYCH DEMO. 

KRACJACH; 

tę wolność slowa, prasy, kultu 
nauczania, obrony, zrzeszęń, te 
wofności, których ostatnie ślady 
ząc'erają się już bodaj w III Rze- 
szy, 


zbadać szczegółowo wszystkie e- 
wentualne wypadki, które mogą 
nastąpić. Nie mniej jednak czuję 
się zobowiązany do oznajmienia, 
że solidarność interesów, 
Francję z W. Brytanią, jest tego 
rodzaju, że wszelkie zagrożenie ży 
ciowych jnteresów Francji z któ- 
rejkolwiek strony by pochodziło, 
musj wywołać natychmiastową 
akcję W. Brytanii. 


I woli, 


go rodzaju bronią — karabinami 
maszynowymi, ręcznymi karabi* 
nami maszynowymi, zwykłym; ka 
rabinami i pistoletami, które coe 
fające się wojsko przed granicą 
porzuca, a za granicą składa pod 
kontrolą francuską. Oddziąły ka: 
rabinierów ; oddziały szturmowe 
usiłują utrzymać porządek na dro- 
dze i wielokrotnie muszą interwe= 
niować, gdyż tłum nie chce ustą= 
pić miejsca samochodom ciężaro* 
wym, wiozącym rannych į kobie- 
ty Wedlug wiadomości, pocho* 
dzących od uchodźców, uciekinie- 
rzy zatarasowali całkowicie dro? 
gę daleko poza la Junquera, aż do 
Pont de Molins, leżące w odległo- 
ści 5 km. od Figueras. Większe 6d 
działy wojskowe armii republikań 
skiej znajdują się jeszcze za Pont 
de Moólins; wycofują się one pe” 
ustępując miejsca  Strażom 
przednim wojsk gen, Franco. 


PRETZEERZSNÓA WAKE CERA ZOT y 


japońskiego cenzora 
prasy chińskiej 


Nieznani sprawcy zabili w Szang* 
haju wystrzałami rewolwerowymł 
redaktora gazety  „Shunpao“ 
Chienhwa. który równocześnie był 
w sztabie japońskim cenzorćm 
prasy chińskiej. 


Samochód wywródł pociąg 


Straszna katastrofa pod Bydgoszczą 


Na szosie pomiędzy Bydgoszczą 
a Koronowem pod stacją Trysz- 
czyn ną pociąg, kolei powiatowej 
wiozący z Bydgoszczy około 300 
uczestników przedstawienia tea- 
tralnego dla wsi, wpadł na prze- 
jeździe ciężki samochód transpor- 
towy. Wypadek pociągnął za sobą 
7 ofiar, w tym jedną śmiertelną. 
W miejscu wypadku tor kolejowy 
wychodzi z wysokiego lasu i prze- 
ciną dość spadzistą szosę. Przea 
jazd nie jest zabezpieczony, Sa- 
mochód transportowy wiozący oko 
ło 10 ton pomarańcz jechał z 
Gdyni do Bydgoszczy. Szofer już 
z daleka widział nadjeżdżający 
pociąg i usiłował zatrzymać wóz 


Plany zamachów terorysiycznych w Angli 


Ultimatum do Halifaxa 


P.erwsza g upa terorySiów przed sądem 


Lyons, który miał być wybitną osobi- | nia jaknajwiększego efektu w świecie, 


Szeroko zakreślony plan zamachów, 
ułożony jakoby przez irlandzką armię 
republikańską i mający głównie na celu 
sparaliżowanie życia W. Brytanij, roz- 
winięty został w poniedziałek praed są- 
dem policyjnym w Londynie. Plan ten 
przewiduje sabołaże w armił., marynar- 
ce, i lotnictwie oraz w zakłądsch uży- 
teczności publicznej. handlu, przemyśle, 
bankowości i na kolejach, co de których 
przewidaiane były zamachy bombowe 
w pizechowalniach rzeczy na »taciach, 
jak to jug- wydarzyło się dw: doi temu 
w dwórh stacjach londyńskiej klei 
podzierrrej 

Sąd i przyległy komisariat policji ky- 
ły silnie e! «4”ene, Nieliczn; ch w drów, 
którzy otrzymali pozwo.ene wstępu na 
salę rozpraw, poddano rewizji, Przed 
sądem stanęło 12 osób oskarżonych o to, 
że wraz s innymi spiskowcami s Man. 
chesteru, Liverpoolu i innych miejsco- 
wości w Anglii, brali udział w spisku, 


Hiszpańskie dzieł ; szłuki 
przewiezione będą do Genewy 


Hiszpańskie dzieła sztuki, któ-j na będzie ich wystawa na cel mię 


rych transport przeszedł 


granicę| dzynarodowego Czerwonego Krzy 


mającym na cela zamachy bombowe, mo 
gące zagrażać życiu ludzi i spowodować 
bardzo poważbe szkody, a nadto że 
mieli oni w swym posiadaniu małeriały 
wybuchowe i broń. Wśród oskarżonych 
najgłówniejszą postacią jest 35-letni m 
rzędnik prywatny s 


Londynu Michał poczyna się słowami; 


stością w akcji terorystycznej, 

Na wstępie rozprawy prokurator za- 
poznał sąd z treścią znalezionego przy 
jednym z oskarżonych dokumentu, na- 
zwanego „Plan S* Dokument ten roz- 
Celem wywoła: 


Borytja Roosevelta jest silna 


Dziennik londyński „Evening News", omawiając hałaśliwą pro- 
pagandę przeciwników prezydenta Roosevelta, podkreśla, że 


pozycja Prezydenta Stanów Zjednoczonych 


na, 
sji, został zrównoważony przez 


cznej Roosevelta ze strony b, sekreiarza stanu Stimsona. 


jest bardzo sil- 


Gios bylego prezydenta Hoovera, rzucony na szalę dysku- 


wyraźną aprobaię linii polity- 
AK- 


cja przeciwników prez, Roosevelta staje się poza tym niepopu- 


łarną w masach amerykańskich 


ze względu na zbyt wyraźne 


poparcie, jakiego doznają ną amach prasy niemieckiej i wło- 


skiej. 


W poniedziałek podpisany z: 


stał w ministerium pracy w  Ber-| 

linie polsko - niemiecki protokół, do 
tyczący polskiej emigracji sezono-| p 
wej do Niemiec. Protokół ten regul 


francuską, zostaną w najbliższym] ża. Podpisana została umowa, iż 
czasie odesłane do Genewy, gdzie| dzieła sztuki te po zakończeniu 
w pałacu Ligi Narodów urządzo.| wojny powrócą do Hiszpanii, 


Polska emiaracia sezonowa 


luje szereg istotnych dla robotnika 
polskiego spraw, związanych z wy- 
jazdem, pobytem oraz warunkami 
pracy i płacy w Niemczech. ] 
(PAT.). 


dywersja musi być prowadzona w za- 
sie, kiedy nie ma żadnej większej woj- 
ny „lub kryzysu“ 

Prokurator mówił również o liście s 
13 stycznia r. b., adresowanym do lorda 
Halifaxa i żądającym wycofania wojsk 
brytyjskich, stacjonowanych w Irlandii, 
List groził, że gdyby to podstawowe żą- 
danie zostało zignorowane, irlandczycy 
będą zmuszeni ingerować w sprawy woj 
skowe i handlowe Anglii, tak jak Rząd 
brytyjski miesza się w sprawy jrlandz- 
kie. List kończy się zdaniem, że „Rząd 
Republiki Irlandzkiej uważa, iż cztery 
dni wystarczą Rządowi brytyjskemu do 
rag yat i podpisany jest przez Patric- 

eminga. 


Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się za 
tydzień, 


na spadzistej | rozmokłej sżonie, 
czego dowodzą rozpaczliwie da“ 
wane przez niego sygnały. Było 
jednak za późno. Samochód ze 
znaczną siłą wpadł na węglarkę, 
wywracając z szyn cały parowóz 
i pierwszy wagon. Załadowana 
przyczepka samochodu  zgniotła 
wóz motorowy, zabijając ha miej 
scu szofera Franciszka Marczma» 
rza z Działdowa. Siedzący obok 
szofera Franciszek Zichoł z Puc- 
ka doznał tak poważnych obrażeń 
że w stanie beznadziejnym prze- 
wieziony został do szpitala w Byd 
goszczy. Pozostałe ofiary wypad- 
ku opatrzyło na miejscu wezwane 
z Bydgoszczy pogotowie. Przerwa 
w ruchu między Bydgoszczą a Ko 
ronowem trwa. Z Bydgoszczy wy 
ruszyły na miejsce komisja sądo- 
wo.lekarska oraz techniczna. 


Robotnicze mis'rostwa 


narciarskie Polski 


W drugim dniu zawodów © ro» 
botnicze mistrzostwo narciarskie 
Polski odbył się w Nydku, pow. tie- 
szyńskiego, na skoczni T., S. Grom 
konkurs skoków. Najlepszy wynik 
seniorów uzyskał Józef Wojnar 
(R, K. S. Sila Bystrzyca) s notą 
284.4, skoki 8% i 44 m. Poza kon- 
kursem Wojnar uzyskał 52 m, 

W grupie juniorów zwyciężył Er- 
nest Piesch (Naprzód Bielsko) 145.8 
pist. pee 24 m, i 23 m. 

o obliczeniu walke gp we || 
skoków mistrzem Związku robotni- 
czych stowarzyszeń sportowych R.P. 
został w grupie seniorów Paweł Bie- 
rzy! CRER Sila Bystrzyca) z motą 


Japoński „dzwon pzkoju” 


na Wystawie Światowej w No sym Jorku 


Agencja Domei donosi, iż czyrio- mi. 


no są przygotowania do załądowa» 
nia na okręt slynnego w Japonii 
„Dzwonu pokoju“, który zawieszo. 
ny zostanie w japońskim pawilonie 
na wystawie światowej w o py ia 
Jorku. Dzwon ten wzorowany 
aoso wolności* z Filadelfii, jr 
any jest ze srebra I wysadzany oko 
bh tysiącami pereł I 560 brylanta- 


Wyryty na nim jest napis: 
„Zwiastuję wolność wszystkim w ca 
łym kraju“. Ponieważ wartość tee 
go dzwonu jest olbrzymia. szczegó- 
ły jego załadowania utrzymywane 
są w tajemnicy i nazwa statku, któ. 
ry go zawiezie do San  Frąncis«e, 
nie została podana do publicznej 
wiadomości, 


Wybory gdyńskie przyniosły 
duże zwycięstwo listom Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej i kla 
sowych związków zawodowych. 
Walor tego zwycięstwa At 
nie tylko na ilości uzyskanych 
prses m! masdaiom, i na ilo- 

i nych przez nas gło. 
sów, Walor, bodaj główny, po- 
lega na tym, że owe głosy i owe 
mandaty zdobyliśmy przede 
wszystkim w dzielnicach czysto 
robotniczych, tam, gdzie trek- 
wencja głosujących dochodziła 
do 90 — 95%; okręg V (słynny 
proletariacki Grabówek) dał 
nam Wszystkie swoje mandaty. 
Śródmieście wykazało frekwen- 
cję znacznie mniejszą (50—60 % 
uprawnionych); tu przewaga by- 
łą w paru okręgach typowo 
hę s o cd x: 

arodowego, tych okrę- 
gach śródmiejskich zamieszkuje, 
mówiąc nawiasem, nie: mało 
mieszczaństwa dowskiego. 
Na Grabówku, w Chylonii, w 
Oksywiu tego mieszczaństwa 
prawie nie ma. 


Mimo te fakty oczywiste 
rasa „narodowa” zaczęła trą- 
ié i tym razem o „głosach plu- 

„tokracji żydowskiej ', które mia 
ły paść na listy P.P.S. Mniej- 
sza o te głupstwa, w które i tak 
nikt już nie wierzy, Inny nato- 
miast „chwyt” gdyńskiej pro- 
pagandy „narodowej” domaga 
się po prostu napiętnowania w 
imię zasad elementarnych ja- 
kiejkolwiek moralności w życiu 
publicznym i w walce politycz- 


 oczątkowo nie chciałem o 


tym pisać, Myślałem sobie: ot, 
wybryk głupi 7 trochę nikczem- 
 REEORZZCZE E EES W E |, 


Uroczyste 
posiedzenie Sejmu 


W piątek o godz. 11 rano odbę 


ny domorosłych gdyńskich agi- 
tatorów  „narodowych*. Ale 
„Warszawski Dziennik Naro- 
dowy” wziął ten „wybryk pod 
swoję skrzydła, Przytoczę pa- 
rę zdań „Warszawskiego Dzien 
nika Narodowego": 

„Olbrzymie wrażenie wywołały dwie 
ulotki przedwyborcze narodowców, w 
których ezytamy: 

Wczoraj (t. j. w wbotę) w wieczor- 
nych godzinach zawezwało radio so- 
wieckie w Mińsku wszystkich koma- 
nistów w Gdyni, by solidarnie oddali 
swe głosy na listę secjalistyczną nr. 2,,. 
Polacy! fakt powyższej niesłychanej 
interwencji obcego państwa w nacze 
wewnętrzne sprawy jest rzeczą, do 
której napiętnowania brak nam po- 


prostu słów”... 
Oczywiście, żadnego takiego 
radiowego wezwania z Miństea 


Litewskiego nie było, I dla- 
czego akurat z Mińską? Czy 
nie byłoby „dynamiczniej” zaa- 
plikować odrazu samego Stalina 
z cantralnej rozgłośni moskiew- 
skiej? Wątpię, by  gdyńscy 
zwolennicy radia, choćby na- 
wet komuniści „łapali” w nieo- 
kreślonych bliżej „godzinach 
wieczornych* soboty ubiegłej 
właśnie audycję mińską... Zapy” 
tałem kilku „zwariowanych” 
radio - amatorów; zapytałem w 
„Polskim Radio”. Nikt nie sły- 
szał o takiej sobotniej audycj' 
na temat gdyńskich borów 
samorządowych. Widocznie 
gdyńscy „narodowcy  lubujr 
się specjalnie w owvch miñ- 
skich audycjach politycznych 
i. „wyczarowują” je z.. imagi” 
nacji własnej. a 
e 


Mówmy teraz poważnie. 

Takie „kawały”* przedwybor- 
cze uchodzą w każdym środo- 
wisku ludzi pezrewaj ych 
zwyczajne świństwo. Nie 
wyrażeń ostrych, W 


lubię 
tym wy- 


dzię się uroczyste posiedzenie Sej| padku nie umiem znaleźć wy- 
mu, jako w 20-ą rocznicę otwar-| rażenia łagodniejszego. | nasi 


cia plerwszego Sejmu w niepodie] towarz d ' 
głej Polsce przez Naczelnika Pań. chcieli Tobić świóstwwa, 


stwa Józeta Piłsudskiego. 


filiby wydać w ostatniej Ehwili 


Na posiedzeniu tym spodziewa”| ulotki, że marsz, Goering wzy- 
na jest obecność p. Prezydenta| wa ludność Gdyni do głosowa- 


Rzeczypospolitej ł marszałka Śmi 
głego Rydza. . 


nia na BO, Str. Narodowego, a 
min, von Ribbentrop — do gło- 


Ostatnie 


wybory 


W ubiegłą niedzielę prócz wybo 
rów w Gdyni odbyły się wybory 
samorządowe w szeregu innych 
miejscowości. 

W Andrychowie (pow. wado- 
wicki) P. P. $. otrzymała — 3 man 
daty radzieckie. Reszta — to 2 
mandaty Stronnictwa Pracy oraz 
11 mandatów z t. zw. ugrupowań 
„apolitycznych", m. in. w tej licz- 


bie mieszczą się mandaty radziec- 
kie „Ozonu". He jest tych manda- 
tów — „Ozonu* — nie  wiado- 
mo, 


W Tarnopolu P. P. S, otrzyma!a 
2 mandaty radzieckie, endecy zdo- 
byli ! mandat, „Ozon“ — 16, t. zw 
„bezpartyjni prorządawcy"* — 2 
Ukraińcy — 3, Żydzi — 8, 


s 


Bomba w paczce dla dzieci biczpafckich 


W Antwerpii, w lokaln, w któ- 
rym m, i. odhywa się zbiórka pa» 
czek dla dzieci hiszpańskich, wy» 
buchła jedna x tych paczek, wy» 
rsądzając znaczne szkody w loka» 


Czytajcie 
prasę 
socjalistyczną 


lu i w budynku. Na szczęście lu- 
dzi nie było w chwili wybuchu. 

Jak wykazała śledztwo dotych- 
cząscwe, w jednej z paczek stąe 
rannię ukryta była bomba zega- 
rewa, k'cra przedwcześnie wye 
buchła, 


Czy można sobie wyobrazić 
większą nikczemność, niż zamach 
na głodne dzieci, lub na tych, co 
poświęcają się akcji ratowania 
dzieci od głodu? 


gdyby 


sowania na listy „Ozonu”, jako 
że jest wdzięczny za przyjęcie 
w Warszawie. 

Myśmy takich „tricków“ nie 
używali, l nie użył ich, o ile 
wiem, „Ozon”, Bo chodzi ied- 


nak o godność polską, niezależ- 


nie od różnic społecznych, po- 
litycznych czy, ideowych. 
* 


łyczn 
Tówkach po 3 
nie przynosz 


Str 3 


Sens zasadniczy wybo rów 
gdyńskich uderza, jak sądzę, w 


jedną z ulubionych teoryj „Ga- 
zety Polskiej” i „Kuriera Poran 
nego”, głoszonych po dn. 18 
grudnia roku ubiegłego, — ude- 
rza w nią i... rozbija, 

Teoria sprowadzała się do te- 
go, że głosowania warszawskie, 
łódzkie, krakowskie, poznań- 


KOM 


i nagłe 


Mieczysław Niedziałkowski 


wyborów gdyńskich 


skia — to były.. „fragmenty”, 
wp.zypadki”, czy też coś w tym 
rodzaju. Później przyszedł Bo- 
rysław. Teraz przyszła Gdy- 
nia. Każdy socjolog i każdy 
statystyk wie, że, jeżeli pewne 
zjawisko społeczne zachodzi 
prawie jednocześnie w różnych 
środowiskach i w rozmaitych, 
daleko od siebie położonych, 
punktach geograficznych, — to 
w grę musi wchodzić jakiś 
kierunek ogólny, 
jakiś prad rozwojowy o znacze” 
niu ogólno - państwowym. 
Borysław i Gdynia — to jak- 
gdyby dwa bieguny pracy i wal- 
i polskiej klasy robotniczej. 
Borysław — przemysł naftowy, 
„stara” organizacja, naokoło 
chłopi ukraińscy; trwający od 
lat dziesiątków obyczaj umów 
zbiorowych. Gdynia — przes- 
trzeń morska, błyskawiczna, 


nowoczesna rozbudowa, minósł 
wo „dymamiki* i, mnóstwo nę“ 
dzy, robotnicy, zebrani ze 
wszystkich dzielnie. 1 tu, i iam, 
— rezultat wyborczy mniej 
więcej taki sam, A „pośrodku* 
— Łódź, ośrodek przemysiw 
włókienniczego, dzielnice ro% 
bolnicze Warszawy, Kraków, 
zawsze wierny, Grudziądz, lno” 
wrocław, mniejsze miejscowości 
Zagłębia Krakowskiego, Biała 
Maiopolska... 

Czy to są „łragmenty”? Czy 
to są „przypadki“? Nie myślę... 
Nie bywa na świecie aż takich 
„przypadków“, | nie jest też 
przypadkiem, że „Ozon' zdoby- 
wa mandaty w uśpionych śro» 
dowiskach _ drobnomieszczań* 
skiej prowincji, a nie zdobywa 
ich tam, gdzie tętni twórczy 
i zdobywczy rytm życia pol- 
skiego, 


Przegląd prasy 


P.P.S. A ETYKA CHRZEŚCIJAŃ: 
SKA 
Dwutygodnik „Sygnały* pisze 
o znanym artykule tow. Zygmun” 
ta Żuławskiego: 
Autor artykułu tak : formułuje 
swoje wnioski; 


Za... | = 


„Koncepcja Żuławskiego była 
właśnie tym, o czym katolicyzm 
polska, zupełnie słusznie zresztą, 
marzy, próbując czasem przypisać 
marzeniom sens rzeczywistości, 
Była sięgnięciem w serce społe- 
czeństwa, rządem dusz 1 hasłem 
bojowem nie politycznie zgrywa- 
jącej się kliki ale — jak niegdyś 
— hasłem tych, którzy nieraz do- 
wiedli, że za idee swoje potrafią 
walczyć i płacić, nie żądając po- 
kwitowań choć byi niewolmikami 
1 se śmierci ich czyniono igrzyska. 

Tego nie da się zrobić przeciw 
socjalizmowi 1 demokracji, prze- 
ciw temu co stało się istotną tre- 
ścią życia tych ludzi. 

ORDYNACJA WYBORCZA 
Redakcja czasopisma „Ruch 

cowniczy, Ekonomia ny i Socjo. 
logiczny" rozpisała anktetę na te” 
mat ordynacji wyborczej, zadając 
czytelnikom dwa pytania: 

1. Czy obecna ordynacja wybor- 


2. W jakim kierunku powinny 
nastąpić zmiany względnie po- 


Pod rządami Berana 


Czerpiąc wzory i natchnienie 
2 Berlina „nowy“ Rząd „nowej“ 
Republiki Czesko-Słowackiej wy- 
dał szereg zarządzeń antyżydow- 
skich. Oficjalne biuro prasowe w 
Pradże, informując o tym kraj i 
zagranicę, pochwaliło się m. in., że 
„już od początku października r. 
ub. ani jeden adwokat-żyd nie 
jest członkiem izb adwokackich". 

Smutne to zwycięstwa, smutne 
tryumfy. Do tej samej właśnie ka- 
tegorii tryumfów należą takie fak- 
ty, jak wypędzenie b. prezydenta 
Benesza z granic „nowej” Repu- 


„bliki, jak usuwanie portretów Ma- 


saryka ze szkół (i urzędów pań- 
stwowych, jak pozbawienie To- 
masza Manna obywatelstwa czesko 


Pokwitowania 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
Od Nauczycieli z powiatu war: 


sząwskiego zł. 19 
Tow. M. G. zł, 5 
A. Dąbrowska zł. 10 
Guzik Kazimierz zł. 10 
Do dyspozycji Centr. Komisj! 


Związków Zawodowych w myśl 
uchwaty z dn. 14/VIII 1936 r. 
Bezimiennie zł, 5,10 


| Fowackiego, które po wyjeżdzie 
2 „Trzeciej“ Rzeszy w swoim cza» 
sie uzyskał. 

Wszystkie te smutne i zawodne 
zwycięstwa nie zdołają przecież 
zmienić sprawy najbardziej istot. 
nej, że państwo czeskorsłowackie 
w wyniku katastrofy wrześniowej 
utraciło trzecią część swych tery- 
toriów i ludności i że stacza się, 
niestety, po równi pochyłej w kie- 


rurku zupełnej od dyrektyw berliń| 


skich zależności. 

Można i należy mieć dużo żye 
czliwości dla doświadczonego cięż 
ko narodu czeskiego, alę o sym» 
patii dla rządzących nim dziś Be* 
ranów — mowy być, doprawdy, 
nie może, „. BD, 


KOLEŻANCE 


ii Ante Kaplan 


Spowodu zgonu Jej Matki 
wyraża głębokie współczucie 


Personel Biura i Magazynu 


Fabr. czek. Atlantic 
+ 4 POR) AC lo ia E e AT 


Rāda Naczelna Partii 


odbędzie się 25-g9 i 26-go lutego b. r. w Warszawie 
Początek obrad 25-go lutego o godz. 10-ej rano. W 
b. r. odbędzie się posiedzenie Centralnego Wydziału 
w lokalu przy ulicy 3-g0 Maja 2 m. 


prawki obecnej ordynacji wybor- 
czej? 


Według „Kuriera Polskiego“ od 
powiedź na te pytania brzmią: 
Dr. Cezary Berezowski, profesor 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
odpowiąda: 


„Zagadnienie konstytucyjności 
ordynacyj wyborczych nie istnieje 
Formalny zarzut braku konstytu- 
cyjnie ustalonego przymiotnika 
powszechności w prawie wybor- 
czem dn Sejmu można zwalczać x 
powołaniem się ną ideologiczne 


wodzie wypowiada opinię, że zgod 
ność niektórych przepisów ordyna 
cji z Konstytucją jest wątpliwa. 

Dr. Wacław Komarnicki, prof. 

Uniw. Stefana Batorego oświad- 
CZA: 
„Pomiędzy Konstytucją kwietnio 
wą a ordynacją wyborczą do Sej 
mu a dnia 8 lipca 1935 r. zacho- 
dzi wyraźna i zasadnicza ko- 
lzja*. 

Dr. Władysław Maliniak, prof. 
Wolnej Wszechnicy Polskiej cytu- 
je wypowiedzi Marszałka Jozera 
Piłsudskiego 1 dochodzi do wnios- 
ku, że uznałby on obecną ordyna. 
cję wyborczą za  nieżywotną 
fikcję. 

Dr. Andrzej Mycielski, prof, 
Un. Stefana Batorego | ozonowy 
poseł dr. Maciej Starzewski, prof. 
Uniwersytetu Jagielońskiego nie 
uważają obowiązującej ordynacji 
za sprzeczną z Konstytucją. 


Dr. Bohdan Winiarski, prof. 
Uniwersytetu Poznańskiego jest 
zdanła, że ordynacja jest sprzecz- 


, 


na z Konstytucją w punkcie naf- 
bardziej istotnym: kandydatur 
rządowych, poza któremi prawa 
wyborcze nię istnieje. 
DO „PIŁSUDCZYKÓW" 
„Dziennik Bydgoski“ apeluje do 
byłych piłsudczyków: 
„Nie godzimy się z wami dziś, 
tak jak nie godziliśmy aię w 1928 
roku, ale przecież mimo wszyst« 


ko, uważamy, że nie zasłużyliścia 
karies 


oni — ludzie podskoku ! miękkie- 

, go karku, mogą okasać się silniej 

mi i Hczniejnt, wi 
PŁACE URZĘDNICZE | 

„Polonia“ pisze na temat mates 


'|rialnego upośledzenia  urzędni 


ków: > 

Przyjmując do wiadomości ©» 
bietnice rządu co do opracowania 
takiego kodeksu urzędnicy doma= 
gają się wprowadzenia już teraz 
przynajmniej „małej reformy" 
Powinna ona obejmować przywró. 
cenie dodatków rodzinych, wpro» 
wadzenie wpisów szkolnych i uchy 
lenie podatku specjalnego przy 
wynagrodzeniach do 600 zł. mie- 
Bięcznie, 

Naszym zdaniem względnie łat- 
wą reformą byłaby zmiana prze” 
szeregowania, wprowadzonego w 
lutym 1934 r. Wtedy to, w okre= 
sie największego kryzysu, p, Koc 
i pp. Jędrzejewicze uważali za 
stosowne podnieść pensje premies 
ra do 6.450 zł. miesięcznie (licząs 
z dodatkami), ministra do 4.300, 
wiceministra do 3.225 zł, A rów- 
nocześnie niższym urzędnikom 
pensje... obcięto. Tak sanacja poj 
mowała zasady sprawiedliwości 
społecznej, 


S-EK. 


w zwiększonej objętości 


W numerze czytelnicy znajdą wszystkie ostatnie wiado- 

` mości, szereg ciekawych artykułów, odcinki i telletony, 
Zamówienia przyjmuje nasza Administracja Centralna — 
Warszawa, Warecka 7, tel, 5-13-80, 


„w Domu ZZK przy ul. Czerwonego Krzyża 20 
przeddzień Rady Naczelnej t. j. 24-go lutego 
Kobiecego P. P. S. o godz. 3-ej popołudniu 


Sekretariat Generalny (K.W.P.P.S. 


m R O A 


Po upadku Barcelony | Faszyzm w Rumunii 


Codreanu. „Legion” 


Wydaje się rzeczą wątpliwą, by 
Rząd republikański zdołał urato- 
wać resztki Katalonii, pozostałe w 
jego ręku po upadku Barcelo. W 
takim razie Hiszpania straci połą 
czenie lądowe z Francją i będzie 
musiała ześrodkować wszystkie si 
ły obronne w środkowej i południo- 
wo - zachodniej części kraji. Ma- 
dryt, Walencja, Kartagena, Alme- 
ria — Oto najważniejsze miasta, bę 
dące w posiadaniu Rządu, a oprócz 
tego spora jeszcze połać kraju o 
charakterze przeważnie rolnym, Na 
terenie tym są fabryki, produkujące 
broń i amunicję. Ale czy ten ob- 
szar potrafi się wyżywić bez dowo- 
zu zzewnątrz, czy będzie miał do- 
stateczną ilość broni i amunicji, by 
stawić skuteczny odpór wrogowi? 
Oto pytania, na które trudno dać 
odpowiedź w chwili obecnej, 


Trzeba sobie uświadomić, że 
gen. Franco teraz, nawet bez praw 
kombatanta, będzie stosował ostrą 
blokadę wybrzeży, pozostałych w 
rękach Rządu, który nie będzie 
mógł liczyć na dowóz od morza. 
Czy da sobie rady bez tej pomocy? 
Czy okręty cudzoziemskie, zwłasz 
cza angielskie i francuskie, będą 
chciały ryzykować przełamanie. blo 
kady faszystowskiej, by przyjść z 
pomocą Republice? Pewnie, gdyby 


rządy tych krajów chciały, toby mo 
gły wymóc na Franco -poszanowa- 
nie dla swych okrętów, ale — jak 
wiadomo — te rządy. nie - „chcą 
chcieć“ 


Od tego, czy-Hiszpania . będzie 
wstanie wyżywić się: i.czy starczy 
sprzętu wojennego, zależy długość 
dalszego: oporu: z jej strony, Bo że 
Republika będzie się broniła do os- 
tatka, jest rzeczą: pewną. Nie od 
niej wszakże będzie” zależało, jak 
długo. będzie się mogła bronić. Ale 
sprawy zaszły: już tak daleko, że 
pytanie to — pytanie co do d'ugo- 
śc: obrony — ma żywotne znacze- 
nie nietylko 'dla Hiszpanii, lecz tak 
że dla Francji. Jeżeli bowiem Mus- 
solini' zechce wystąpić „oficjalnie“ 
ze swymi roszczeniami pod adre- 
sem Francji dopiero -po' ewentua|- 
nym zupeinym zwycięstwie Fran- 
co, to — rzecz jasna — w interesie 
Francjł leży, by... ego zwycięstwa 


a niektórzy i dziś jeszcze się łudzą 
— że się uda poróżnić Hitlera z 
Mussolinim i wygrać jednego prze 
ciw drugiemu, tak teraz zaczyna 
kiełkować nadzieja, że można bę- 
dzie pozyskać Franco dla Francji 
wbrew Mussoliniemu. To się nazy- 
wa „realizm“ polityczny, za kióry 
prasa hitlerowska od czasy do cza- 
su chwali Chamberlaina i Daladie 
ra! 

W każdym razie zaczyna się 05- 
tatni akt tragicznej epopei wojny 
hiszpańskiej. 1 dzisiaj, jak od pier 
wszej chwili, Hiszpania jest samo 
ina i tylko na wlasne zdana siły. 
Opinia światowa z każdym dniem 
coraz bardziej przechyla się ku Re 
publice, ale siły decydujące, a są 
nimi rządy Anglii i Francji, są na- 
dal przeciw pomocy Rządowi i 
wbrew opinii ogromnej większoś- 
ci ewych obywateli idą na rękę 
krajom „osi“. To jest tragedia Hi- 


nie było. Hiszpania walczy obecnie | szpanii. Ale tragedia ta opromienia 


dosłownie za Francję 'w tym sa- 
mym stopniu, co w obronie włas- 
nej. Rozumie to doskonale opinia 
francuska. Rozumie niewątpliwie 
także Rząd francuski, który jednak 
woli wysyłać misję do Burgosu, ce 
lem nawiązania roamów z Franco, 
aniżeli przyjść z pomocą Republi- 
ce. Jak przez lata łudzono się — 


Sąd Najwyższy 
Za „nowym ładem“ Roosevelta 


W tych dniach Rooseveft od- szkodowania z tytułu 


niósł poważny Sukces. Oto Sąd 
Najwyższy w Stanach Zjednoczo- 


legalnej 
konkurencji, dla tego tylko, że 
jnteresie, 


stracili na 


jako 
przedsiębior 
ców. Wiadomo. też, że Sąd Naj. 


rzeką Tennessee, będące jednym 


tym większą aureolą obrońców Re- 
publiki, Opinia światowa widzi o- 
becnie, że każda przegrana bi:wa 
jest przegraną Anglii i Francji, a 
nie Hiszpanii, która daje ze siebie 
więcej, niż demokracja świata wy- 
magać może od któregokolwiek 
kraju i narodu, 

I dzisiaj jeszcze nie da się jesz- 
cze powiedzieć, jaki będzłe wynik 
wojny hiszpańskiej. Wypadki roz- 
wijają się z taką szybkością i tyle 
kryją w sobie możliwości, że hasło 
republikańskie: „wytrwać w opo- 
rze — to zwyciężyć“ — jest dzisiaj 
prawdziwsze, niż dotychczas, 

Oby wytrwali najdłużej! (JMB.) 


ERN — YSK REZ BZ | 
Zmarł 


„Mcely kat” Francji 
-Deibler 


- Dn. £-go' b, m. smarł nagle na: je- 


„konku |dnym m przystanków kolei podziem 


nej w Paryżu głośny kat Anatol 
Deibler, Liczy? lat 75. 


Deibler był katem _ „dziedzicz- 
nym”, albowiem ojciec jego był ka. 
tem, dziadek i pradziadek. "Nosił 
tytuł „nacssinego kata" «m ponzją 
£3 tysięcy franków rocznie. Otrey- 


'wielkie dzieło nad mywal ponadto na koszta podróży, 


osobno dla pomocników i t. d. Stra 


400 osób. 


z najokazalszych przedsięwzięć oł w ciągu swej „kariery“ z górą 
techniki nówocześnej. 


DO NASZYCH CZYTELNIKOW 


Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dowol. 


nym dniu. Opłata miesięczna z 
wie lub przesyłką przez pocztę 


doręczeniem dò- domu w Warsza- 


wynosi zł. 2.50 


Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda- 
wanie czytelnych i dokładnych adresów ` dla‘ uniknięcia opóźnien 


w ekspedycji. 


JÓZEF WECHSBERG. 
M m ONA > DT Mi Ț 


Sykający Japończyk 


z niemieckiego przełożyła 
Halina Pilichowska, 


Fragment z książki podróżni-! 
czej, która p. t© „Wielki mur“ 
ukaże się nakładem 
Polskiej”, 

Jeśli się kómu w Japonii coś nie 
udaję, to syka. 

Nie jest to wprawdzie taki sam 
syk, jaki się rozlega u nas w. tea- 
trach, salach koncertowych i na 
meczach piłkarskich i oznacza ró- 
wnież cóś zgoła innego. Japończy- 
cy sykają zaciskając zęby i wciąga 
jąc powietrze przez otwarte usta. 
Ów typowo japoński dźwięk („Nie 
ośmielam się oddychać w twej o- 
becności*) oznacza zakłopotanie, 
szacunek, cześć, onieśmielenie, 

— Nigdy nie jest dobrze, gdy się 
tu słyszy syk — powiedział mi Ed- 
ropejczyk przebywający już od wie 
tu lat w Japonii. Istotnie, syk jest 
w Japonii akompaniamentem wszy 
stkich przykrych sytuacyj., 

Szofer syka, gdy mu się wręcza 
(przezornie po japońsku napisany) 
adres, a on go nie może odczytać. 
Oficjalnie podawany procent anal- 
fabetów jest w Japonii zdumiewa- 
jaco mały, ale później okazuje się, 
że większość potrafi odczytać tyl- 
ko parę niezbędnych znaków i za- 


b 


„Biblioteki 


o 


| 


„ Administracja 


czyna sykać na widok skompliko- 
wanego adresu. Szofer syka rów- 
nież wtedy, gdy zdoła wprawdzie 
odczytać adres, ale nie może go od 
należć. Tokio jest podzielone nie 
według ulic, lecz wediug bloków 
kamienic i zdarza się, że szofer błą 
dzi w kółko cały kwadrans, nim od 
najdzie wreszcie poszukiwany nu- 
mer.domu (jest to jednak jego wi- 
ną, a więc i za krążenie — jeśli jest 
uczciwy — nic nie policzy). Syka- 
ją też i wówczas, gdy klient w skle- 
pie zażąda jakiegoś artykułu, któ- 
rego chwilowo. nie ma na składzie. 
Sykają, gdy w biurze podróży nie 
mogą otrzymać! potrzebnych infor- 
mecyj. Natychmiast wokół. sykają- 
cego gromadzi się paru uśmiechnię 
ty ch: pracowników.: Ten opowiada 
im 0.swoim kłopocie, zaczyna się 
już teraz, ogólny syk.— koncert i 
wszystkie: twarze 'są szczerze zatro 
skang; 


—A to: niechże pan: n zatelefonuje 
də TERRAN y oktętowego i tam 
zasięgnie; informacyj i —' wtirącam. 


"Na. wszystkich ' twarzach widać 
ulgę. Niktona to nie+wpadi. Wszy- 
stkich cechuje tu ociężałość, brak 


Chinach zagmatwane, 


Deibler żył z żoną i córką w odo 
sobnieniu, unikał „rozgłosu i mi- 
gdy nie dał się fotografować. Na 
korzyść jego przemawia też, że nie 
choia? ściąć kobiety, oświadczając, 
że nie przyłoży ręki do takiej egże- 
kucji. Był to więc kat o peumych 
szlachetniejszych cechach charakte- 
ru. 

„Naczelny” kat ma prawo wy- 
znaczyć swego następcę. Będzie nim 
prawdopodobnie siostrzeniec 4 po» 
mocnik Dewblera, Andrzej Obrecht. 


lotności umysłu, jest rzeczą niepo- 
jętą, jak przy takim braku lotności 
zdołali uzyskać w świecie tak wspa 
niaie rezuliaty. 


Uzyskanie w Tokio połączenia te 
letonicznego jest grą bardzo pod- 
niecającą i obfitującą w  niespo- 
dzianki, Jeśli się nie zna numeru, 
to trzeba przedtem poszukać go w 
książce telefonicznej, wertuje się ją 
„edy w ciągu kilku minu: i później 
nadchodzi nieuchronnie taki mo- 
nient, gdy się tego szukania zanie- 
cha i — syka. A że mimo wszyst- 
ko trzeba zdjąć siuchawkę, więć 
mówi się cicho i biagalnie „Moschi, 
Mośchi*, później następuje omyt- 
kowe połączenie, a tymczasem czło 
wiek zawzięcie syka i uśmiecha 
się Później stwierdza, że znacznie 
szybciej można to było załatwić 
wziąwszy taksówkę — taksówki są 
w Tokio niewiarogodnie tanie — 
i następnym razem jedzie już bez 
uprzedniej próby telefonowania. 


Doświadczenie z telefonem nie 
jest przypadkowe, lecz typowe dla 
'ego kraju. Wszysiko w Japonii 
jest skomplikowane. W Europie 
wprawdzie ustalił się pogląd, że w 
Japonii wszystko jest proste, a w 
ale. jest 
wręcz odwrotnie, W Chinach wszy 
siko odbywa się po. prosiu, bez 
wielkich przeszkód, jest zrozumia- 
łe samo przez. się. W, Chinach .nie 
me komplikacyj., Każdy ma czas, 
nikt nie jest zdenerwowany, nikt 


Ą um 


Faszystowskie i faszyzujące prą 
dy w Rumunii nie są u nas dobrze 
znane. Najbardziej zdecydowanym 
prądem, faszystowskim był (może 
jeszcze jest?) ten, który. jest zwią- 
zany z nazwiskiem Codreanu,” To 
Codreanu założył „Legion Archa- 
niota Michala* i „Żelazną Gwa- 
rdię*. Właściwym irzonem ruchu 
był „Legion“, „Żelazna Gwardia" 
powstała później, jako organizacja 
szersza, w kiórej „Legion“ two- 
rzył kręgos.up. „Legion“ powstal 
w roku .1927, w czerwcu,: w. Jas- 
sach. Początkowo była to malutka 
organizacyjka kilkunastu miodzień 
ców. Później się ogromnie rozro- 
sła, pokrywając kraj siecią lokal- 
nych 'organizacyj, t. zw. „gniazd'. 
Organizacja miała oczywiście au- 
torytaiywny, hierarchiczny charak 
ter z Corneliu Codreanu na czele. 

Był to cziowiek rzeczywiście 0- 
fiarny, energiczny i odważny, Gdy 
został zamordowany (wraz z sze- 
regiem najbliższych mu działaczy) 
podczas przewożenia areszłowa- 
nych „legionistów“ spowodu t. zw. 
„ucieczki“ (!), część prasy burżu- 
azyjnej zartzucała nam, że nie pro- 
tesiujemy należycie przeciwko po- 
dobnym metodom. Owszem, pro- 
tesiowaliśmy i protestujemy. Trze 
ba jednak zważyć, iż „legioniści“ 
sami uznawali terror, jako środek 
walki. Wśród zastrzelonych w to- 
ku t. zw. „ticieczki”* znaleźli się np. 
Belimace Doru, zabójca min, Du- 
ca, i kilku, skazanych za zgładze- 
nie zdrajcy „Legionu* Michała Ste 
lescu. 


Nam chodzi dziś o co innego, — 
o psychologię tego ruchu i jego 
ideologię. Obecnie wyszła po nie- 
miecku obszerna książka Codreanu 
p. t. „Żelazna Gwardia“. Wyda- 
wnictwo oczywiście berlińskie, bo 
ideologicznie „Legion“ i „Żelazna 
Gwardia“ były bliskie hitleryztno- 
wi. W. swej książce Codreanu gwał 
townie broni hitleryzmu przeciw= 
ko różnym zarzutom, 

Czytamy uważnie obszerną 
książkę, aby zrozumieć istotę te- 
go ruchu. Uważamy Cordeanu za 
człowieka szczerego: w nędzy two 
rzył swój „Legion* przed 12 laty. 
Interesujemy się zwłaszcza rozdzia 
łami ideologicznymi; jest ich spo- 
ro. Szybko przychodzimy do wnio 
sku, że ta ideologia jest NIEZMIER 
NIE NAIWNA; młodzieńcza, jeśli 
wolno tak się wyrazić (Codreanu 
był człowiekiem młodym). Znacz- 
na część „argumentów“ jest wi- 
docznie pożyczona: od Hitlera 1 
Rosenberga, 

Psychologicznym żródtem „Co- 
dreanizmu* była KORUPCJA w 
Rumunii. Wytworzyła się na spe- 
cyficznym feudalnym podlożu ru- 
muńskim. Otóż Codreanu, tworząc 
swój „Legion“ w r. 1927, zazna- 
cza z naciskiem, że żadnego PRO- 
GRAMU NIE MIAŁ i mieć nie 


nie będzie sykał. Tylko cierpliwo- 
ści. 
W Japonii wszystko idzie opor- 
niej. Rzeczą niepoję.ą jest, jak ci 
luczie, kiórych w najprostszych sy- 
gala ogarnia największe zmie 
| szanie, zdo.ali w czternaście lat od- 
budować Tokio, czyniąc z niego 
amerykańskie, wielkie, nowoczesne 
miasto — w czternaście lat po cał- 
kowitym zniszczeniu przez straszli 
we trzęsienie ziemi w roku 1923. 
Jak trudno nieraz wytłumaczyć 
boyówi w hotelu, że chcialbym bie 
liznę otrzymać z prania nazajutrz, 
jak skomplikowane i trudne jest za 
mawianie posiłków!  Uśmiechają 
się wiedy i powtarzają w kółko 
„yes“, przy czym wcale mnie nie 
rozumieją — dopiero po dugim, 
dlugim czasie doszedłem do wnio 
sku, że przeważnie wcale nie wie- 
dzą, czego się od nich żąda i tylko 
z uprzejmości powtarzają „yes“. 
Wydaję jakieś polecenie, Japoń- 
czyk się usmiecha, powiada” „yes“; 
aby po pięciu minutach wrócić z 
innym Japończykiem, który zapytu 
je; czego, sobie życzę... 

W każdym kraju .na świecie klę- 
ską jest, jeśli się nie zna języka 1 
trzyma się z-dała.od utartych szla- 
ków turystycznych.. Ale w żadnym 
bcdaj innym kraju nie jest to ta- 
ką klęską „jak w. Japonii. Na Mała- 
jach, w Chinach, w Indiach czy A- 
fryce-można-się zawsze ed biedy 
porozumieć na migi, jeśli nie mo- 
źna tego uczynić .w inny sposób. 


chciał. Jeszcze jeden program? Pi- 
sze z oburzeniem: poco? Chodzi 
przecież o NOWEGO CZŁOWIE- 
KA, o nowy, heroiczny typ ludzki. 
Każdy z „legionistów“ — pisze — 
ma pamiętać o zasadzie: nic dla 
siebie. wszystko dla Rumunii! Ma 
to być nie partia (Boże, uchowaj!), 
lecz „zakon“, „Zakon“ ludzi nie- 
mal świętych; zakon ludzi zahar- 
towanych, gotowych na wszystko, 
przyzwyczajonych do „spartan- 
skich“ warunków. „Nasz kraj — 
pisze Codreanu na-str. 273 — gi- 
nie (?) nie spowodu braku progra 
mów, lecz spowodu braku ludzi. 
Naszym zdaniem, nie chodzi o to, 
by wymyślać dowcipne programy, 
lecz o to, by ludzi tworzyć, no- 
wych ludzi!“ 

Skąd jednak ta korupcja rumuń- 
ska, z którą chce walczyć Codre- 
aru, stając na gruncie programo- 
wej bezprogramowości? Otóż źró- 
diem korupcji są — ŻYDZI I DE- 
MOKRACJA. Nic nowego — żyw- 
cem z „Mein Kampf“, Główne ha- 
sto — antyżydowskie. Żydzi ni- 
szczą kulturę rumuńską i uniemo- 
żliwiają tworzenie się czysto ru- 
muńskiej przodującej warstwy w 
kraju, Teraz — powiemy w na- 
wiasie — rozumiemy, dla czego en 
decka prasa tak serdecznie rozpi- 
sywala się o Codreanu i jego „,że- 
laznej Gwardii*, 

O demokracji Codreanu piszę 
obszernie. Zarzuca jej np., że roz- 
bija jedność narodu (partie!) i 
„służy kapitałowi'. Ciekawe: Ten 
drugi zarzut — to zarzut komuni- 
stów starej daty... Widocznie Co- 
dreanu nie przyjrzał się czy też 
nie chciał się przyjrzeć, komu „„słu- 
ży“ faszyzm — włoski lub nie- 
miecki. 

Cóż jednak stawia Codreanu na 
miejsce demokracji? ELITARYZM! 
Wysuwa swoją hierarchicznie zor- 
ganizowaną, zdyscyplinowaną eli- 
tę. Masa? o masie mówi z pewną 
pogardą. Przecież masa nie rozu- 
mie najprostszych, najkonieczniej- 
szych zasad (np. kygieny!) Czy 
szeroka masa rozumie np. koniecz 
ność izolacji chorego — w razie! 
zakażnej choroby? Niel A więc 
jakże — według demokratycznych 
zasad — może sama sobą kiero- 
wać, w myśl trudnych zasad życia 


narodów? (str. 381). W tych sło-| sposób 


wach Codreanu odzwierciedla się 
istoinie bardzo niski poziom kultu- 
ralny chlopa rumuńskiego. 

Ale kto w takim razie powołuje 
do rządów „elitę“? Masa w drodze 
wyboru? O nie! Wszak „masa jest 
kapryśna i niestala*, A więc? De- 
mokracja, — powiada Codreanu, 
— wybierze zawsze „„krzykaczy* 
i „korupcjonisiów". Trzeba więc 
prawdziwej elity (tu Codreanu 
licza najpiękniejsze przymioty du- 
cha ludzkiego) — śmiałej, ofiar- 
nej, sprawiedliwej, czystej, praco- 


W Japonii nie rozumieją nawet na- 
szych gestów. Szofer, wobec któ- 
rego w małej mieścinie robiłem 
„Szsz, szsz*, aby mu wyt'umaczyć, 
że chcę się dostać na dworzec, przy 
czym rękoma wykonywałem koli- 
ste ruchy, naśladujące obrót kół, 
zawiózł mnie do turbin odległej o 
sześć kilometrów elektrowni, 

+e 

+ 


Szwedzki inżynier, który już od 
szeregu lat mieszka w Japonii, zau- 
ważył: 

— Zawsze ti czegoś brakuje. 
Wszystko się niby Japończykom 
udaje, udaje się zdumiewająco do- 
brze, skoro się zastańowimy, jak 
szybko się nauczyli — ale później 
nadchodzi jednak taka chwila, gdy 
nie wiedzą, co dalej począć. 

Słuszna uwaga. Zawsze brak tt 
jekiejś drobnostki. Japońskie auta 
nie są może gorsze od europejskich 
małych aut — i cena ich wynosi za 
ledwie utamek europejskiej ceny — 
ale później motor odmawia naraz 
posłuszeństwa i auto staje, a szo- 
fer, który powinien naprawić uszko 
dzenie, ma zakłopotaną minę i za- 
czyna sykać. Toć to nie jego wina, 
to wina maszyny, która jest nie- 
zupełnie „doskonała“, Idzie dobrze 
ale nie „doskonale W  słówku 
tym tkwi tajemnica japońskiej pro 
dukcji, w słówku tym tkwi również 
wielkie niebezpieczeństwo dla ja- 
pońskiego eksporiu, którego ofen- 
sywa przybrałą rozmiary niebywa- 


witej, honorowej i t. d. Kto może 

utorować drogę takiej elicie? „Każ | 
dy (?) — woła Codreanu — tylko | 
nie masa!* | 

Bardzo to mętne i naiwne. Alę 
przypuściwszy, że „Legion“ dą 
pierwszą „elitę“ — skąd się wege 
mie następna, późniejsza? Nic łae 
twiejszego. Poprostu zadecyduję 
POPRZEDNIĄ ELITA: ona wyziią 
czy miejsce nowym „wodzom*, no 
wym kierownikom. Od elity do © | 
lity, — a rozkwitnie szczęśliwa Ry | 
munia! Tylko gdzież jest sprawe 
dzian, że dana „elita“ jest naprae 
wdę elitą? I gdzie kontrola? 

Zresztą Codreanu ma jeszcze je 
den argument w zapasie; oto de 
mokracja stoi na gruncie „jednost 
ki“ (a nie narodu), tymczasem wła | 
śnie demokracja nie umie tą je 
dnostką zaopiekować się, dać i | 
możność rozwoju! Czyżby Codra 
nu sądził, że np, w „IIl-ciej Rze 
szy“ prawa tej jednostki są naj- 
lepiej zagwarantowane? 

Codreanu stoi na gruncie „pł 
rodu", Jaki jest sens życia naro 
du? Otóż „ostatecznym sensem na+ 
rodu jest jego duchowe zmartwych 
wstanie! Zmartwychwstanie naro: 
dów w imię Jezusa Chrystusa”, Œo 
dreanu jest bardzo religijny w. 
swej ideologii. Dodajmy jeszczę, 
że jest monarchistą i republikę ode 
rzuca. 

Takim jest „codreanizm* == wé | 
dle słów samego założyciela „Le 
gionu*, Formułki są prymitywóji 
Jak widzimy, jest to faszyzm Hl 
TLEROWSKIEGO TYPU, faszyzm 
integralny, faszyzm jednak naiwny 
w wielu swych stanowiskach. Są 
pewne elementy swoiste, rumuń- 
skie: np. większy nacisk na ele | 
mencie moralnym, bardziej otwat 
ta pogarda dla mas i t. p. Codrea- | 
nu walczył z demokracją w Rik 
munii; a właśnie w Rumunii præ 
wdziwej demokracji nie było. 

Organizacje Códreanu są obet 
nie rozbite. Ale mogą jeszcze się 
odrodzić w tej lub innej formie 
Nie możemy tu naturalnie oma 
wiać międzynarodowej funk 
| odreanizmu, który mógł by łącno 
podporządkować Rumunię i jej 28 
soby (naftal) ZABORCZEJ 
TYCE HITLERA, Właśnie Rumi- 
nii teraz Hiter bardzo potrzebuje 
— jako drogi na Ukrainę... W ten 
„narodowy* kierunek" 
mógłby odegrać potężną rolę = 
„narodową”... 


K. CZAPIŃSKI. 


łe w dziejach gospodarki ludzkiej, 
Japonia w niewiarogodnie krótkim 
czasie zdobyła fantastyczne rynki 
zbytu ,wyparła kraje macierzyste 
z brytyjskich i holenderskich kolo- 
nij, pozyskała Chiny jako rynek 
zbytu — ale nie potrafi się z tego 
wywiązać „doskonale“. Chłopi ma- 
lajscy w Indiach Holenderskich, któ 
rych wypytywałem o japońskie to 
wary, oświadczali jeden po dni 
gim: „Za pierwszym razem kupl- 
lismy je, bo były tanie — ale za 
drugim razem znów mimo wszyst< 
ko kupimy europejskie towary, bo 
są lepsze", Wszyscy na Dalekim 
Wschodzie mówią w podobny spē- 
sób. Towary japońskie kupują fi 
dzie tylko raz, może dwa. Później 
stwierdzają, że towary te są dobre, 
bardzo dobre, ale mimo to nie zt- 
pełnie „doskonałe" — i płacą wyt- 
szą cenę za europejskie towary. Ja- 
ponia straciła już dziś większość 


‘pozyskanych przed paru laty ryf- 


ków. Wariackie tempo pracy, nis- 
kie płace, szybkość produkcji — 
wszystko to się musi mścić. Nie mo 
gą sprostać. Brak im „doskonałe 
ści”. 

Nie można bezkarnie wyprze: 
dzać całego świata, Rozwój Japo- 
nii jest faniastyczny, japońska ofefń 
sywa gospodarcza jest bodaj naj- 
potężniejsza spośród znanych w hi 
storii. Ale jednak idzie to dość œ 
pornie, Przez długie, długie lata bę” 
dą jeszcze w Japonii sykali, 

gp 


Dyskusja nad budżetem- | 


Po przemówieniu p. wicemini- 


| stra Kożuchowskiego, rozpoczęła 
się dyskusja. 
Pos. P'arański Żżyczyłby sobie, 


żeby p. minister Skarbu miał do- 
słateczne uprawnienia do sum, 
kłóre przechodzą poza budżetem. 


Domaga się opracowania nowego, 


a budżetowego. Mówiąc o 
podatku specjalnym od urzędni- 
, mówca zaznacza, że „wcho- 
dzi tu jeszcze w grę polityka po- 
pillacyjna. Widzimy spadek przy- 
rostu naturalnego, a jeszcze bar- 


Skarbu w Komisji Sejmowej 


dziej grożny jest spadek jakości ! stanie rzeczy niezbędne jest wcią- 
tego przyrostu. Na tym odcinku— gnięcie do współdżzialania w bu" 
powiada mówca—p, minister Skär | dowie nowych domów Í osiedli 
bu posiada instrument dość sku-. szefokich mas społeczeństwa, 
reczny... Pos. Sommierstein domaga się 

‘Pos. Wróblewski opowiada, jak ułatwień dewizowych dla tych 
po wsiach obchodzi się niedawno | rodzin, które zamierzają wyemi- 
uchwalone prawo o przemiale. |grować do Australii, oraz, przy” 
Rolnicy wypiekają sam; chleb, rze j działu dewiz dla studentów, stu- 
komo dla własnej potrzeby, a pie. | diujących w Palestynie. 


karnie zamykają się. 


Pos. Żyborski domaga się pod. 
urzędników 


niesienia uposażeń 
państwowych. 


Pos, Dlugosz podnosi, 
dach Urzędu Śląskiego, 


Ręka [now do Skarbu nic, 


iż z ú 
działu Skarbu Państwa w dochoz 
prelimi 
Nięknych |10wanego na 6 mil. zt, nie wpły- 
"Uważa, że 


W dalszej dyskusji jeszcze wie: 
lokrotnie „omawiano sprawę upo- 
sążenią urzędników, reformy po” 
datkowej, . walki z. alkoholizmem 
it da 


ster Grodyński, prosząc posłów, 
by pamiętali. o równowadze budże 
towej, z takim trudem osiągniętej. 

Przemawiali jszczę: dyr, - Lubo- 


Wkońcu zabrał głos wicemipi-. 


"'gŚląsk powinien, partycypować w 


$ wydatkach Państwa. 


wicki i sprawozdawca pos. Sikor- 
Ski. A 


Śmiertelne 
zatrucia gazem 


Pogotowie ratunkowe zostało 
weżwane do domu nr. 36 przy 
uł. Siennej w Warszawie, gdzie | 
w dwóch mieszkaniach zaszly wy 
padki zatrucia gazem świetlnym. 
Śmiertelnemu zatruciu ulegli: Bó. 
lesjaw Gajewski, 
Kowalska, lat 21, Szczegóły 
trucia nie są narazie znane. W 
tym samym domu zatrulo się ga- 
zem. świetlnym małżeństwo Trom 
bewler, któremu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. Stan Trombe- 
wlerów nie budzi obaw. 

ŻW mieszkaniu Wolfa Pinesa 
pfzy uł. Leszno 27 w Warszawie 
znaleziono zwłoki pracownicy do 
mowej Józefy Bolesy, lat 31, le- 
żące na podłodze w kuchni. We: 
zwany lekarz pogotowia stwier. 


dził śmierć kobiety wskutek za- 
trucia gazem świetlnym. 
Policja prowadzi dochodzenie 


czy zachodzi tu wypadek samo- 


lbójstwa, czy też nieostrożność, 


lat 24 i Maria | 
zaj 


Centrala: Wateztiwóć, Nowy - Świat 19 
Oddziały w Warszawie, Wilnie t Krakowie 
Cidanienie I klasy rozpogzyni sią 23 lutego r. b. 


Pamieci Mieczysława Karfowicza 


Poniżej ścieżki, skalnej, wiodą: | (wielkiego muzyka, zóstała po nim 
cej z Hali Gąsienicowej ku Czar- słatca w: 'elkiego talentu. 
nemii Stawowi u stóp: Kościelca | IFśród gór. według jego wla“ 
widnieje skromny kamień z twy- „rych słów — „owiewał go potęż: 
rytym na nim napisem: „MIE! ny, wiekuisty oddech tószechby» 
CZYSŁAW KARŁOWICZ, TU |tu*. Śmierć przertcała wspaniałe 
ZGINĄŁ PORWANY ŚNIEŻN. 4 |rozwijającą się twórczość, która: 
LAWINĄ DN. 811. 1909 roku, | wskazywała ` na dalszy ` świetny 
NON OMNIS MORIAR“. |rozwój. 

Non omni moriar... Wśród z | 
które ukochał, znalazł Karłowicz 


Karłowicz byłby prawdopodob= 


śmierć, ale zostały po nim dzieła. 


Pos, Pietrzak | broni Skarbu 
Śląskiego przed atakami pos. 
Długosza, 


Pos. Sokolowski obszernie oma” 
wia akcję budowy mieszkań w 
= Miastach i uważa, że w obecnym 


Delega Związków Zawodowych 
na Zjazdach okręg. spółdzielni spożywców 


Bezrobotny padł z głodu 


na ulicy 


_Na al. Żeromskiego przed par- 
kanem parku im. Poniatowskiego 

y jakiś mężczyzna, tracąc 
przytomność. 


Komuniat 


Klub Radnych PPS. i ch 
iw. Zawodowych zbiera się dziś, © 
mi 5.30 pp. w gmachu Rady Miej 


branie delegatów i _ poborców 
; „Fabryceznego" Zw. Włók. 
1 , zwołane na dzień dzisiejszy, 


odbędzie się. 
, Zarząd Oddziału „Fabrycznego“. 


TAN ZAWODÓW O MISTRZOSTWO 
~ o ŚWIATA W HOKEJU. 


San zawodów hokejowych o mistrzo- 


lwa świata przedstawia się następująco; 
1 grupa p st. br. 
1 Ameryka 6:0 13:0 
1 Niemcy 3:3 16:9 
ja Włochy 3:3 9:11 
Finlandia 0:6 3:2] 
Luj grupy do półfinałów zakwalifi- 
się Ameryka, 


ugi mecz Niemcy — Włochy roz- 
ie, która z tych drużyn zakwali- 


się obok Ameryki do dalszych 
mzęrywek. 
2 grupa pkt. st. br. 
Szwajcaria 6:0 36:0 
b Czechosłowacja 4:2 33:1 
b Łotwa 2:4 6:21 
ra ugoawia 0:6 0:52 


tej grupy zakwalifikowały się do 
łów Szwajcaria į Czechosławacja. 


_ 3 grupa pkt. st. br. 
Ł Kanada 4:0 120 - 
1 Polska 2:2 9:4 
Holandia 0:4 0:17 
l tej grupy do półfinału zakwalifi- 
się Kanada i Polska, 
grupa ,  st.br 
i z ia 4:0 4:1 
erry 2:2  B:2 
0:4 2:11 


Belgia 
tej grupy do dalszych rozgrywek 
mady Anglia i Węgry. 
Riia m przeciwnikiem Polski w 
będą Węgry. 


WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO 
| ZWIĄZKU PŁYWACKIEGO, 


W niedzielę odbylło się w Warszawie 

tomczńć walne zebranie Polskiego 

4eko Plywackiego. W obradach 

cl udział delegaci wszystkich ókrę: 
2 wyjątkiem delegata Wilna, 


M zebrania uchwalony został kalen- 
pk międzynarodowy Związku, który 
uje miecz m.gdzypaństwowy z 
ndią w Helsinkach, wyjazd drużyny 
Silerpol, na Węgry oraz mecz między- 
Mistwowy z Włochami, który odhędzie 
w drugiej połowie sierpnia w Pol- 
Pan terminy powyższych spo- 
usta.one zostaną później, 
rani odrzncili wniosek o zmianę 
Emu rozgrywek w lidze waterpolo- 
| oraz wniosek 6 wprowadzeni mi- 
fmostw juniorów Przyjęty natomiast zo- 
Mł wniosek o wprowadzenie oddziel- 
punktacji mistrzowskiej dla pań i 


WIADOMOSCI SPORTOWE ~ 


twartych i krytych OMT przy nan 
ce pływania KPE APA 
5 insiraktorów: +2 


Okazał się nim 56-letni Michał 
Andrzejewski, zam. we wsi Place 
Przybył on 


Stoki, bezrohotny. 
do miasta w poszukiwaniu pracy. 


Nie znalazłszy pracy, wałęsał się 
po mieście bez pożywienia, aż 
wreszcie padł na bruk z „wyczer- 


pania, 


Kilku przechodniów zaopieko- 
wało się bezrobotnym, wzywając 
pomocy pogotowia ratunkowego, 
którego lekarz przewiózł go. do 


zbiorni miejskiej, 


oj 
CORAZ TŁUMNIEJ W ZAKOPANEM. 


W dalszym ciągi z ekip zagranicznych 
na zawody FIS przybyła -do Zakopane- 
go: 8 zawodniczek angielskich, 2 Angli- 
ków, 2 Kanadyjczyków rg pierwsza 
część drużyny norweskiej. W> najbliż: 
szych godzinach spodziewany jest przy” 
jazd, reszty drużyny szwedzkiej, oraz, 
drużyny szwajcarskiej wraz, z * kat 
łymi zawodnikami kanadyjski 


STAN ROZGRYWEK 0 MISTRZO. 
STWO WARSZAWY W KOSZYKÓWCE 


Po niedzielnych rozgrywkach 6 mi- 
strzostwo Warszawy w koszykówce me- 
skiej, tabela „przedstawia się następują- 
co: 1) Polonia 3 mecze pkt. 4 st. koszy 
160:77,2) AZS 2 mecze 4 pkt. st. koszy 
76:64, 3) Warszawianka 1 mecz 2 pkt. 
st koszy 63:33, 4) KPW. Pruszków 3 
miecze 2 pkt, st. koszy 118:144, 5) KPW 
Orzeł 2 mecze 2 pkt, st. koszy 63:84, 


| zgodnie, że ruch spó!dzielczy spo- 


e] przeszkodzie:criawiązaniu jak. najź 


„|nowiona zerwać z doiychczasową 


Nawiązanie kontaktu przez ruch 
zawodowy ze spó.dzielczością spo 
żywców znalazio pierwszy swój 
przejaw w wys:ąpieniach delega- 
tów organizacyj zawodowych na 
jesiennych zjazdach okręgowych 
spóździelni. spożywców, należących 
do Związku „Spoiem”, jazdy tá“ 
kig. odbywaiy się w Bidlyms oku, 
Częs.ochowie, Drohobyczu, ` Kóń- 
skich, Krakowie, Łodzi, Radomiu, 
Sandomierzu, SOSNOWCU, Warsza- 
wie i Włodawie, Jedenaście ośrod 
ków życia przemysiowego i spól- 
dzielczego w Polsce -postawilo na 
porządku dziennym /obrad zjaz= 
dów sprawę uzgodnienia wytycz= 
nych wspólpracy tych dww typów. 
organizacyj, działających * dja go 
bra-ŝwiata pracy. > 

Bez zbyinich wstępów wslsiónć 


żywców, przez swe działanie 
wśród szerokich mas pracujących, 
kladzie już obecnie podwaliny pod 
lepszą organizację życia gonparhe 
czego tych warstwa 

Stwierdzono; że hic nie stoi na 


bliższego współdziaiania przez oba 
te ruchy: dla wyzwolenia gospodar 
czego świata pracy z pęt-niewoli 
kapitalistycznej. . Uznając" tę do- 
niosłą rolę spóldzielczości, postā- 


biernością i zalecono organizacjom 
jak najrychlejsze. wzięcie udzialu 
w organizowaniu propagandy: spól 
dzielczej we 'wszysikich placów- 
kach robotniczego riichu zawodo- 
wego. i. :qiwiatowego, 


Rzucone zostało hasto: „Każdy 
czionek organizacji zawodowej — 
członkiem spółdzielni spożywców“! 
Realizowaniem tego hasla zająć 
się mają wszystkie placówki robot 
niczego ruchu zawodowego i o- 
światowego. Każda organizacja: ro: 
bótnicza wyznaczyć winna refóren 
ta dla spraw  Spórdziełczych, al- 
bo powołać do życia specjalny, 
2—3 osobowy, komitet spó!dżie!- 
czy, który.na terenie danej organi 
zacji prowadzić będzie pracę wer- 
bunkową członków dla istnieją- 
cych już w danej miejscowości spół 
dzielni — albo też podejmie ini- 
cjatywę, lub też weźmie udział w 
powo!:aniu do życia nowej spół- 
dzielni spożywców. 


- Specjalnie óbecne, w okresie zna 
cznego nasilenia ataków na: spółć 
dzielczość spożywców. /ze strony 
różnych ' spekulatywnych * pa= 
sorzytów, społecznych, nie wolno 
organizacjom „robotniczym być. 
| biernymi w-tej walce. „Nie. wolna 
stwarzać pozoru, że. a: aki na spół 
dzielczość spożywców, i związek. 
„Spotem' — to tylko sprawa. pry- 
watna między dwoma spierający- 
mi się kierunkami myślenia. f 


Bynajmniej! Nie o same poglą- 
dy teoreiyczne toczy się spór. Nie 
o to nawet, co jest napisane — 
aleo samą pracę spółdzielczą, jej 
znaczenie gospodarcze i spolecz- 
nei jej skutki; tak na dziś — jak 
i na przysziość. Prywatny handel 
i przemysł grożnego widzi konku- 
renta: w- NR spożyw- 


Wiadomości 


ULLA 
KATASTROFA AUTOBU-- 
SOWA. 
Na szosie w pobliżu Zwolenia, 


‘| pow. koz'enieckiego autobus spół 


'ki samochodowej, utrzymującej 
komunikację pomiędzy Lublinem | 
a Łodzią, wskutek defektu kie- 
rownicy. rozbił się. © betonowy |. 


|krawężnik, W czasie wypadku 2 


osoby zostały. ciężko  porąnione. 
OJCOBójJSTWO. 

21-letni Karol Rugor z Wodzi- 
stawia. napadł na dworcu kolejo” 
wym w Wodzisławiu na swego 
ojca Augustyna, pracownika kole 
jowego, i zadał mu kilka ciosów 
nożem, raniąc go śmiertelnie. Am 
ugustyn Rugor w parę godzin po 
tym zmarł w szpitalu  powiąto» 
wym. Ojcobójca zbiegł. Tło. za. 
lbójstwa nie zostało narazie usta“ 
lońe.  - , 
WYBRYK PIJACKI. 
Gdy 'Cha.m Międzyleski 


|.dał im 'portmonetkę, w której znaj 
,dowałe się 19 zł. 


prze” „daje różne. nazwiska; 


z całej |Polski 


IPO 

Na idącego drogą pod wsią 
Zbytki, gm. Zagość, ó 
Motyla (Zebrzeń, gm. 
napadło trzech rabusiów, którzy | 
steroryzowali Motyla bagnetem, 
ściągnęli z niego jesionkę i zażą- 
„dali wydania: pieniędzy. Motyl, 
bojąc się gróżb napastników, Wy? 


Odchodząc napastnicy pobili 
Motyla. O napadzie Motyl powia 
domit policję. 

Natychmiast zarządzono : obłaź 
wę, która doprowadziła do .aresz 
towania trzech mężczyzn. Ustalo 
no, że zatrzymani przez- policję od 
dłuższego czasu napadali na prze 
chodniów ¿i wymuszali pieniądze. 
Są 'to: Marian Optych, Władys- 
ław Zieliński, mieszkańcy Wólki 
Zakrzewskiej, Towarzysz ich po” 
policja u- 


PALE Bf anan PE a BE BŁ Ą paz” 3 


6) Skra 3 mecze 0 pkt. st. koszy 93:171. chodził przez ulicę w Cechówce, stala jego właściwe nazwisko. 


NIEDZIELNE MECZE  ZAPAŚNICZE. 


W dalszym ciągu zapaśniczych mi- 
strzostw Warszawy klasy B Landa po- 
konała Iskrę 15:6, Syrena wygrała 2 
Elektrycznością II 12:9, zaś PKS, wy- 


j dla panów. Po za tym nchwa | grał walkowerem 14:0 z powodu zde» 
kae zalecenie, aby na pływalniach o kompletowania aiei Pradu.. 


o 


gm. Okóniew, podeszło do niego 
2.ch mężczyzn, którzy byli w sta 
[nie nietrzeźwym. Jeden z nich U» | 
_derzył w kark Międzylesk'ego, — 


jktóry wszczął alarm | schroni'się pocztową, nadaną w Bożecicach Muz. tan. (plyty), 


|do mieszkania. Mężczyźni pobije- 
gli za nim 1 wystrzefili «w okno 
| mieszkania, -w którym znajdował 
[sigi Międzyleski, 

Strzały zaałarmowały policję. 
Okazało się, że napastnikami byli 
znajomi ` M.ędzyleskiego: Czesław 
Poczynowski i Edward Tomasik, 
mieszkańcy sąsiedniej wsi Koniki 
Nowy. i 


KRADZIEŻ PRZESYŁKI 
POCZTOWEJ. 
Na linii autobusowej Poznań - 
"kiośaszyt skradziono przesyłkę 


autobusem dla urzędu pocztowez 


ców į stąd wściekibść ataków — 1 
chęć zastraszenia wszys,kich mod- 
nym dziś zarżutem „wywrotowo= 
sc 

Robotnicze Związki Zawodowe 
zajęjy się już w tej sprawie. jasne 
s:.anówisko: wzmocnić, ruch. spół: 
dzielczy spożywców przez przystę 
powanie na czionków» spó.'dzielmi 


rozszerzyć sieć sklepów: spó!dziel- 
czych, poprzeć produkcję wytwór 
ni: spórdzieleczych — oto «wskaza 
nia na najbliższą metę, Przez-ze=: 
brania i kursy spółdzielczę'szerzyć 
ideę. spóldzielczą. i. zdobywać, jej 
wiernych i. oddanych, zwolenników 
— ta obowiązki, jakie: przyjęli na 
siebie delegaci toboiniczych orga: 
nizaćyj zawodowych i ośwfato- 
wych — i wierzyć należy, że obo- 
wiążek ten zostanię spełniony. 
a. 


Zaczęło sę w 


Sąd Okręgowy W: "Łodzi rozpa” 
trywał w dniu wczorajszym Spra- 


wę przeciw 3321, J. Goldmanowi, | 


pośtednikowi ' branży papierniczej. 

W dniu 25 lipca r. ub. Goldman 
przybył do składy papieru „Aka“ 
wie“ i nabył belę papieru, na po” | 
krycie. której; dął 1 yeke) na 100 
złotych. ` 

Gdy, nadszedł termin, płatności, 
weksel "został ' zaprotestówdny, a 
po tym wyszło-ną jawy żesweksęl 
ten: został silałszówany, 

Goldman zasiadł wczoraj na ła- 
wi oskarżonych. Goldman zeznał, 
lże pewnego dnia, przechodząc uli. 
cą 6 Sierpnia, wstąpił do kasy-to" 
italizatora. Dał się namówić przez 


bował Szczęścia Pierwszego dnia 
przgrał znaczną amey postanowi 


a 


-Nie graj u 


nię obdarował nas jeszcze znako* 
mitymi dziełami, skoro w tak 
młodym. wieku (umarł, mając lat 
31! zdolať stworzyć dzieła tej 
miary, co „Odwieczne pieśni”, 
„Rapsodia Litewska”, lub „Epi- 
zad na maskaradzie*, którego już 
tam nie zdołał wykończyć. 

30 łat minęło od śmierci wiel- 
kiego muzyka, pioniera taterni: 
c*'wa i narciarstwa. Pragnąc ue 
czcić. tę rocznicę, Polskie Radio 
wraz z Polskim T-wem Narciar» 
skim organizuje uroczysty kone 
cert dn, 9.11. o godz. 21.00 w Za» 
kopanem, Na koncert zjedzie da 
Zakopanego zwickszona orkiestra 
Svmfoniczna P, R., którą dyrygo- 
wać będzie Grzegorz Fitelberg, 
S-listkami tego wieczoru będą 
Ewa Bandrowska + Turska i Fu. 
genia Umińska. 
Program obejmie” „Rapsodię 
Litewską”, „Pieśń se miłości $> 
śmierci? z „Odwiecznych. pieśni", ' 
„Epizod na maskaradzie”, dokońm . 
czdty i zinstrumtentowuny. przez” 
Grzegorza ` Fitelberga, Koncert 
Skrzypcowy oraz pięć pieśni. 
ieczór, ten „transmitu ją . „Poz. 
głośnie zagraniczne, a mianowi e 
cie: Helsinki, Oslo i Büdapëszt. ` 


i 
I 5 LE fu, 42% 2107) 
| 


Kasie totka" 


a skończyło” na sali sądowej 


Więc, 'następnego dnia odegrać się. 
Jak się jednak okazało, i ten, jak. 
również i następny jeszcze dzień 
Mie przyniosły mu szczęścia, Prże- 
grał znowu. Ostatniego dnia ktoś 
namówił go, aby postawił na stu- 
procentowego „fuksa”.-Nie mając - 
wiele już ‘do stracenia, postawił 
ostatnie pieniądze... i przegrał 
Wówczas namówił go wspólnik, 
który razem z riim przegrał, by 


'spieniężył. wręczony mu, fałszywy 


* ab 


weksel.. -Zrozpaczony .. Goldman; 
chcąc za wszelką cenę odzyskać 
przegrane pienrądze, zdecydował 
się na to i udał się do firmy „Aka* 
wie‘, -gdzie nabył belę papieru, 
Sąd w wyńiku rozprawy, skazał 


Zagóśćj |fakiegoś osobnika do pry I spró* | Jakóba Goldmana na' 8 miesięcy 
į więzienia i 100 zł. grzywny. 


í SRODA; 8 lutego — |. 

WARSZAWA: I: 6.30: Pieśń. - 8.85 | 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dzieńnik. 7,15 F. L 8. 7,20 Muzyka! 
(płyty), 8.00 Aud. dla szkół. *11.00' 
Dalekie połowy == słuchowisko * dla; 
dzieci starszych. 11.25 Erna- Sack. i 
Karol.. Schmitt -. Walter (płyty). 
'12.00 Hejńał. 12.08 Aud. potud. 15.00 
Audycja dla dzieci. 15.80 Órk. Wileń. 
ska, 16.00 Dziennik i wiad. gospod: 
„16.35 Recital śpiewaczy Anieli. Szle- 
*mińskiej. 17.00 Jakimi' sprawami 
szpiedzy się interesują — odczyt. 
17.15 „Bracia Kąaccy* — aud.” muz. 
18.00 Audycja dla wsi. -18.30 „Nasz 


"język", 18.40 Forma a treść spół... 


dziolczości — dyskusję zagai didlog 
św opr. Stanisława Thugutta. 19.10 
Koncert. rozrywkowy: i  -goliści. 
20.35 Aud, inform, 21.00 Koncert 
chopinowski w wyk. Pawła Kowalo. 
wa. 21.30 Pochcdzenie wieków: 
trórka”. 22.40 Teatr nrg 22.25 
22.5 Przegiąd 
prasy i.dziennik, 23.05 „FIS“ „w jęz. 


go w Krotoszynie, W skradzionej: E PEEN ‘Apél poległych haryha- 
paczce znajdowało się 370 zł. go- | rzy. Tr. z: Gdyni. 20.35 Aud, informa 


tówki, kilka listów poleconych, 
paczka wagi 200 gr., przekazy po 
cztowe, próżne woreczki i listy. 
Kradzieży tej dopuszczono się pk 
„wdopodobnię w Kozminie. 

| Policja wdrożyła dóchodzeńie 


cyjna. 23.00 Przegląd prasy. 28.05 
Dziennik. 23.20 Muzyka góralska, 


ape- 


; co WARSZAWA IL. 

14,00 Sekstet Kazimierza. Blasch- 
ke, 15.00, Wirtuozi na instrumentach. 
15,55 Ludwik Beethoven: Symfonia. 
(Płyty). 16.40 Wiadomości sporto- 
we i Parę informacyj. 16.50 Kącik 
solistów, Śpiewa Magdalena -Zdzie- 
chowska, 17.10 „Na Zdobyczy. Robot 
niczej* — repórtaż, 17.25 Życie kul- 
turalne stolicy. 17.35 Program, 17.40 * 
Mużyka taneczna (płyty). 21.05 Czas ' 
i zasada względności. 21,25 Recital 
śpiewaczy Witolda Myszkowskiego. . 
21,50 Płyty. j 


XX-lecie klubu 
 Sprawozdawców 
Parlamentaraych 


Z okazji XX-lecia klubu Spraw”- 
zdawców Parlamentarnych, dziś o 
godzinie 15 m. 15 prezes K, 5. P., 
red. „Zofia, Osbergerowa wygłosi 
przez radio krótką pogadankę na te 
mat tej pierwszej organizacji dzien 
nikarskiej przy parlamencie polskim 


ATETA IAA ZY WYS PRZY ZER ASA EE ZAWRACA 
0d Administracji 


` „ Przypominamy. wszystkim pp. -Prenumaratorom o odaowieniu 
prenumeraty. na miesiąc Luły. , 
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Dziś pierwsze posiedzenie 
Łódzkiej Rady Miejskiej 


W dniu dzisiejszym zbiera się 
po raz pierwszy Rada Miejska wy 
brana w . miejskich wyborach 
w dniu I8-tym grudnia r. ub. 
Zbiera się po 5 i pół roku rzą- 
dów komisarycznych,. które nic 
pawie nie uczyniły dla miasta i 
szerokich mas jego mieszkańców. 

Zbierają się dziś po raz pierw 
szy reprezentanci  najszerszych 
mas robotniczych i demokratycz- 
nych Łodzi, aby spokojnie i-po- 
ważnie pracować dla dobra Łodzi 
i jego mieszkańeów. 

Zaufanie łódzkich mas, — to 
wielki i cenny kapitał — jak słu- 
sznie zauważył na zgromadzeniu 
tow. Artur Szewczyk — kapitału 
tego nie roztrwonimy! 

k 


z 

W dniu dzisiejszym odbędą się 
dwa posiedzenia Rady Miejskiej. 
Pierwsze, które wyznaczono na 
godzinę 7 wiecz., poświęcone jest 
sprawom określenia ilości stano- 


wisk  wiceprezydenckich i okre- 
ślenia wysokości poborów dla pre 
zydium miast i diet dla ławni- 
ków. 

Drugie posiedzenie, które wy- 

znaczone zostało na godz. 8 wiecz. 
poświęcone jest wyborom prezy- 
denta miasta, wiceprezydentów i 
ławników. Na tym posiedzeniu 
przewodniczy jeden z radnych 
wybrany zwykłą większością gło- 
"w. 
Ponieważ praktyka lat ubie- 
głych wykazała, że pierwsze po- 
siedzenie nie trwa dłużej niż 45 
minut — pomiędzy jednym posie 
dzeniem a drugim będzie 15-mi- 
mstowa przerwa. 

Na drugim posiedzeniu wybor- 


czym 
NIE WOLNO ZGŁASZAĆ ŻAD- 
NYCH OŚWIADCZEŃ, 
wygłaszać przemówień, zgła 
wniosków i t. d.. Natomiast na 
pierwszym posiedzeniu wolno na 


ięć tragicznych wypadków przy pracy 


Złamaniu kręgosłupa uległa robotnica „Widzewskiej Manufakt." 


Straszny wypadek wydarzył się 
w dniu wczorajszym w „Widzew- 
skiej Manufakturze”, przy ul. Ro- 
kicińskiej 81. 

Robótnica 60-letnia Romana Pa- 
jak, zamieszkała we wsi Antoniew 
Stoki, przy ul. Jadwigi 19, została 
tderzona wózkiem  załadowanym 
węglem z taką siłą, że nieszczęśli- 
wa uległa złamaniu kręgosiupa. 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 
w stanie bardzo ciężkim przewio- 
zło ją do szpitala Ubezpieczalni 
Spolecznej. 

ky 

W dniu wczorajszym w fabryce 
firmy G. Geyer, przy ul, Piotrkow- 
skiej 282, 44-letni robotnik Jan Oś 
cik; zam. przy ul, Rybnej 11, został 
pochwycony przez pas transmisyj 
ny, odnosząc rany twarzy i przed- 
ramienia, 

Wezwany lekarz Pogotowia miej 
skiego -po udzieleinu pomocy, prze 
wiózł go do: szpitala Ubezpieczal- 
ni w stanie osłabionym. 

ek 


k 

Robotnik 44-letni, Antoni Mie- 
dziński, zatrudniony w browarze 
„Gustaw Kelich*, przy ul. Orla 25, 
zaprzęgając konia do wozu został 
w pewnej chwili z taką siłą kop- 
nięty, że uległ licznym obrażeniom 
cielesnym, Pogotowie ratunkowe 
P, K.C. po udzieleniu pomocy prze 
wiozło go do domu w stanie osła- 
bionym, 

xs 

Zatrudńiony w firmie „Monat“, 
ul, Kilińskiego 83, robotnik 47-let- 
ni, Józef Jachimowicz, zam. przy 
ul, Miodowej 23, przenosząc ciężar 
dozńał zgniecenia kolana. 

Wezwany lekarz Pogotowia 
Czerwonego Krzyża, po udzieleniu 
pomocy, przewiózł nieszczęśliwe- 


go robotnika w stanie ciężkim do 
domu, 
= * 

Nieszczęśliwy wypadek wyda- 
rzył się w dniu wczorajszym na po 
sesji domu przy ul, Franciszkań- 
kiej 72. 

Na podwórzu zatrudniony był 
przy reperacji studni robotnik Jó- 
zef Sobczak, zam. przy ul. Wawel 
skiej 36. 

W pewnej chwili niespodziewanie 
puszczone w ruch tryby studni ur- 
wały nieszczęśliwemu dłoń prawą 

Zaalarmowano Pogotowie ratun 
kowe, którego lekarz po udziele- 
niu pomocy, przewiózł go w stanie 
ciężkim do szpitala św Józefa. 


* 


wstępie wygłosić przedstawicie- 
lom frakcyj krótkie oświadczenia 
oczywiście na temat, związany z 
porządkiem dziennym, 

O godz, ll-ej w dniu 
szym odbędzie się konferencja 
przedstawicieli wszystkich frak- 
cyj radzieckich z tymcz. prez, p. 
Godlewskim w sprawie rozmiesz- 
czenia radnych, 


dzisiej- 


Zwycięstwo - 
listy kiasowej > 
w Uzorkowie - 


W dniu wczorajszym w Zakła- 
dach Schloesserowskiej Manufak- 
tury w Ozorkowie odbyły się. wy- 
bory delegatów fabrycznych. Upra 
wnionych do głosowania Było 
2225. Kartek nieważnych oddano 
101. 

Otrzymali: Klas. Zw. Żaw. 1100 
głosów i 10 mandatów, ZZZ, gło- 
sów 72 i 1 mandat, ZPZZ, 72 gł. 
i 1 mandat, Praca 579 zł, i 5 man- 
datów. 


Kandydaci P. P. 5. 


do Zarządu Miejskiego m. Łodzi 


Wczoraj wieczorem Odbyło Się 
posiedzenie Łódzkiego 0. K. R 
P. P. S. z udziałem przedstawicie: 
la Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych, na którym Omawia 
no kwestje związane z dzisiejszym 
posiedzeniem Rady Miejskiej, Ł. 
0. K. R, PPS, postanowił na sta- 
nowisko prezydenta miasta zgło” 
sić kandydaturę tow. Jana Kwa- 
pińskiego, na stan. vice - prezesa 


tow.: Szewczyka Artura, Walcza- 
ka Adama, Purtala Anton'ego i na 
ławników tow.: Leona Malinow- 
skiego, Edw. Andrzejaka, Włady- 
sława Matulę i Jana Miłaczew- 
skiego. 

Prezesem klubu został tow, Jó- 
zef Potkański; wice - prezesem 
tow. adw. Hartman Kaz, i Stani- 
siaw Goliński, sekret, tow. Win- 
centy Stawiński. 


WR NRA REPTI 


Nr. 39- 
Przed Sądem Pracy 


(0 tysięcy zl. zapłaci Uhezp. (połeczna 


tyt. odszkodowania zwolnion ,m lekarzom 


twierdizony przez Sąd. Najwyższy 
w sprawie C. I. 629,36. "uli 

Proces dr, Datynera był sygna- 
łem do dalszych tego rodzaju 
spraw, które w zależności od wy- 
niku miały być następnie sądzene 
przez Sąd Pracy. a 

W dniu 24 siycznia b, r. na wo- 
kandzie Sądu Pracy w Łodzi zna- 
lazło się 17 pozwów lekarzy, po- 
przednio zatrudnionych w Ubez- 
pieczalni Spoiecznej w Łodzi. Le- 
karze ci występowali o zasądzenie 
należnych im, zgodnie z umową, 
praw. 

W dniu wczorajszym po, rozpo- 
znaniu spraw i dowodów załączó- 
nych przez rzeczników Ubezpieczał 
ni Społecznej, jako też lekarzy po- 
zywających tę instytucję, Sąd Pra- 
cy ogiosił wyroki w 14 sprawach 
i w rezultacie zasądził powództwa 
na rzecz lekarzy, = R, Ea 

I tak zasądzońo ma rzecz-dr.: M. 
Feldmana 5587 zł., dr. Mortkowi- 
cza 3430 zł, dr. Z. Goldsiein-Fel+ 
skowej 7861 zł, dr. Szrajbera 
6619 zł., dr. Majbauma 3960 zł, 


(m) W Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi jeszcze w 1934 roku za- 
warto umowę zbiorową ze Związ- 
kiem Lekarzy, która to umowa nor 
mowała uprawnienia lekarzy, mię- 
dzy innymi w p. 3 przewidując od 
prawę w wysokości 1 miesięczne- 
go odszkodowania za każdy rok 
pracy. 

Później, gdy Ubezpieczalnia Spo 
łeczna przeprowadziła nowy sy- 
stem lecznictwa, wprowadzając 
punkty lekarzy domowych, zmieni- 
ła zasady umowy, płacąc ryczalto- 
wo wynagrodzenie lekarzom, na 
utrzymanie lokalu i personelu po- 
mocniczego i traktowała lekarzy, 
zatrudnionych w tym charakterze, 
jako pracowników niestałych, gdy 
poprzednia umowa lekarzy uznawa 
ła ich za stałych pracowników. 

Przyjmowani na nowych wa- 
runkach, składali oświadczenie, że 
zgadzają się nadal pracować w 
charakterze lekarzy prowizorycz- 
nych, co przez Ubezpieczalnię po- 
trakiowane zostało jako zrzecze- 
nie się praw wynikających z po- 


Z codziennych walk robotników 


SŁOWO FABRYKANTA... sprawę. 
Przed kilku tygodniami wybuchł | Pracy. 
strajk okupacyjny w firmie Wajs LIKWIDACJA ZATARGU 
i Walter (Magistracka 17) z po” W „UNION TEXTIL*, 
wodu odmowy przyjęcia robotni.| W dniu wczorajszym. odbyła się 
ków do pracy po uruchomieniu | Pod przewodnictwem insp, Fefer- 
fabryki. mana konterencja z firmą „Union 
W wyniku pertraktacji firma zo, Textil", Koslehes przy ul. Brzozo- 
bowiązałą się do przyjęcia wszyst | wej 5/9. W wyniku konferencji za- 
kich robotników. Uzyskawszy po- |targ został zlikwidowany na ko- 
wyższe zapewnienie, robotnicy | rzyść robotników. 
strajk przerwali. STRAJK BIELIŻNIARZY TRWA. 
W dniu wczorajszym upłynął Strajk chałupników bieliżniarzy, 
ostateczny termin przyjęcia do |rozpoczęty jeszcze przed dwoma 


skierował do Inspekcji 


przednich umów i przy zwalnianiu 
niektórych lekarzy nie wypłacano 
im należnej odprawy 1 miesiąca za 
przepracowany rok. 

W 1936 roku jeden z lekarzy, 
dr. Zygmunt Datyner, wystąpił z 
pozwem na 3652 zł., który przez 
Sąd Pracy zostat oddalony, nato- 
miast przez Sąd Okręgowy w ape- 
lacji zasądzony i ostatecznie po- 


dr. S. Robinsonowej 7000. zt,- dr. 
Rozentala 4808 zł., dr. Silberstreża 
2617 zł., dr. Gustadta* 3328 zł., -£. 
Bergsona 3458 zł., dr. Nasura 2961 
zł. dr. Sychnera 8510 zł., dr. Ziege 
4797 zł., dr. Liebskinda 4200 zł. ~“ 
Łącznie zasądzons 66.671 zł, 
Ponadto w czterech sprawach 0- 
głoszenie wyroku odroczono, 


Nie czekając na eksmisję 


wyrzucił lokatora na bruk 


Julian Marczewski, administra- 
tor domu przy ul. Pomorskiej 11, 
niezadowolony z lokatora Jakuba 
Zesmera, który zajmował sklep i 


mieszkanie i przy pomocy robòt 

ników usunął meble i rzeczy: Z€% 

mera ze składu i mieszkania, . 
Marczewskiego pociągnięto do 


pracy, a firma zobowiązań swoich tygodniami, z początkiem bież, ty- 


nie dotrzymała. 
Powiadomiony kl, 


Strachliwy adminstrator pokarżył Kupta 


o grożbę zabójstwa 


Przed sądem grodzkim w Łodzi 
odpowiadał w dniu wczorajszym 
Judka Kossower, dzierżawca loka 
lu handlowego w halach targo- 
wych przy ul. Piotrkowskiej 313 

W dniu 17 grudnia r. ub. Kosso 


Gzyms spadł 


z wysokości lll-go piętra 


Na wl. Nowomiejskiej 6 z balko- 
nu na II piętrze, wskutek podmy- 
cia oberwał się kawał gzymsu zna 
cznych rozmiarów. Na szczęście 
nikt z przechodniów nie doznał 
szwanku. 

Policja zabezpieczyła przejście 
przed domem i wczoraj przybyła 
komisja celem zbadania stanu bu- 
dowli i wydania zarządzeń w kie- 
runku przeprowadzenia remontu, 


wer udał się do administratora 
hal targowych Bronisława Niebu- 
dowskiego, by wystawił zaświad* 
czenie o rajmie lokalu na nazwi- 
ski M, Sinnickiej. 

Gdy Niebudowski odmówił, wy 
nikła między nimi scysja w trak- 
cie której Kossower oświadczył 
administaratorowi, że jest jeszcze 
gorszy od.. Hitlera. Wreszcie 
miał zagrozić mu zabójstwem, 

Niebudowski zameldował w po 
licji i Kossower został postawio- 
ny w stan oskarżenia, 

Na wczorajszej rozprawie oskar 
żony do winy się nie przyznał. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy 
uniewinnił Judkę Kossowera, po- 
nieważ nie zachodziło prawdopo- 
dobieństwo wykonania grożby za 
bójstwa. 


tee ZACHĘTA 


ŁÓDŹ, Zgierska 26 
Początek w dni powszednie o godz. 
3.30; w soboty, niedziele i święta o 

godz. 11.30 


Tylko 6 dni od dnia 6 do 11 lutego r. b. rewelacyjny podwójny program 


LUDZIE Z ZAUŁKA W roli gł. JEAN GABIN 


Komedia, która wzrusza 
i rozśmiesza. Film p. t. 


Strzelec z śengali 


W roli gł. SHIRLEY TEMPLE I MAX LAGLEN 


Następny program od niedzieli dn. 12 bm. Film w naturalnych kolorach 
p. t. WŁADCZYNI PUSZCZY 


xmo TQ N 


Kopernika 16, tel. 140-72 
Początek w dni powszednie o godz. 


4.ej pp. w soboty o godz, 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta o godz. 12 w poł. 


DZIS Najczarowniejsza komedia sezonu, pełna humoru, dowcipu i melo- 


dyjnych piosenek p. t. 


„UBÓSTWIANA" 


W swojej najnowszej kreacji w ostatnim 
filmie wiedeńskim MARTA EGGERTH 


ulubienica całego świata, czarująca artystka i śpiewaczka, niezapomnia.- 
na „KSIĘŻNICZKA CZARDASZA*, Partnerami Marty Eggerth są zna- 
komici: HANS MOSER, THEO LINGEN i PAWEŁ HORBIGER 


SOAZA 


11 LISTOPADA 16 


e—a 


EROTYCZNO „ OBYCZAJOWY FILM p. t. 


„KRZYK ULICY" 


W r. gł. VIVIANE ROMANCE 


godnia rozszerzył się, obejmując 


Zw. Zaw. |i tych nielicznych jeszcze pracow- 


ników, którzy kontynuowali pra- 
cę, na specjalnych warunkach. W 
dniu wczorajszym odbyły się po- 
nowne pertarktacje między nakład 
cami i przedstawicielami. chałup- 
ników. , 

Wobec. dającego się odczuć bra 
ku bielizny w hurcie, nakładcy 
wykazali skłonności do ustępstw, 


| wobec czego zdołano uzyskać. czę” 
|ściowe porozumienie. 


Rokowania 
w dniu dzisiejszym mają być pro- 
wadzone-w dalszym ciągu. Strajk 
trwa. . , 
FABRYKANCKIE MACHINACJE. 

W fabryce pończoch Adlera przy 
ul. Gdańskiej 105 wybuchł strajk 
okupacyjny. Powodem strajku jest 
żądanie  nowonabywcy fabryki, 
aby robotnicy zrzekli się pretensji, 


jakie wnoszą do poprzedniego wła Ii szkoła: Gawęda dr. Antoniego Kar 


ściciela, i tylko w tym wypadku 
nadal ich zatrudni. i -X 


Pracy. 
O UMOWĘ 
DLA PRACOWNIKÓW RZEŻNI. 

W dniach najbliższych wznowio 
ne zóstaną rokowania w Sprawie 
zawarcia umowy dla pracowni- 
ków rzeżni Nr, 2. 

Wobec przejęcia przedsiębior- 
stwa przez Towarzystwo Eksploa* 
tacji Rzeżni, dyrekcja nie zgadza 
się na umowę istniejącą i zapowie 
działą przedstawienie własnego 
projektu. 

KI. Zw. Zaw, Prac. Użyt. Publ. 
stoj na stanowisku, że umowa, Za- 
warta z Zarządem Miejskim, po- 
winna nadal obowiązywać, Trze- 
ba, zdaniem Związku, tylko zmie- 
nić nazwę kontrahenta, z którym 
umowa została zawarta, w tym wy 


leży zamienić na nazwę Towarzy- 
stwo Eksploatacji Rzeżai. W spra- 
wie tej Związek zwrócił się do Mi- 
nisterium Pracy į Op. Sp. o orze- 
czenie. 

Stojąc na powyższym stanowis. 
ku, kl. Zw. nowego projektu umo" 
wy nie złoży. 


padku nazwę Zarząd Miejski na- | 


odpowiedzialności karnej. Weżó 
raj Sąd Grodzki w Łodzi skazśł 
Juliana Marczewskiego na, 2 mitu 
aresztu, zawieszając - wykonanie 
kary. i 


łódzkie 


| ve — audycja muzyczna. 17.58 


mieszkanie, a płacił nieregularnie 
wniósł skargę o eksmisję a nie cze 
kając na wyrok 1 grudnia 1938 r. 
w czasie nieobecności Zesmera, 
zapasowym kluczem otworzył 


- ŚRODA, dn. 8 lutego 1939 roku 
5.35 „Godzina szczęścia'* — muzy 
ka. poranna (płyty). 6.35 Gimnasty 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.15 „FIS“ — reportaż 
z Zakopanego. 7.20 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audy- 
cja dla szkół: „Dalekie połowy* — 
słuchowiska dla dzieci starszych. — 
11.25 Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Au 
dycja południowa. 14.00 Rewia ze- 
społów tanecznych (płyty). 14,50 — 
Łódzkie wiadomości giełdowe i od- 
czytanie programu. 15.00 1. Rozwią 
zanie zagadki historycznej z dn. 
30.XII 1938 r. 2. Nasz koncert —Co 
śpiewają dzięciom w Szwajcarii — 
audycja, 15.30 Muzyka- obiadowa — 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Dom 


2 


= 


dycja KKO. 18.00 „Gnicie * 1 
i warzyw w przechowalniach'”* — pd 
gadanka. 18.10 Muzyka (płyty). —. 
18.25 Wiadomości sportowe -lokah 
18.30 Nasz język — audycja. 
Dyskutujmy: „Forma a w 
spółdzielczości“ — dyskusja. 19,00 
FIS. —- felieton z Zakopanego. 19:40 
Koncert rozrywkowy.. W- przerwie 
o godz. 19.30 — —19.40 — FIS, — 
felieton. 20.55 Audycje informacyj, 
ne: Dziennik wieczorny. Wiadomó* 
ści meteorologiczne. „FIS“ — Wiat 
domości sportowe z Zakopanego i 
Warszawy.21 00- Koncert chopinow. 
ski. 21.30 Pochodnie wieków — „Pe 
trarka*. 22.00 Pogadanka aktualna, 
22.10 Recital wiolonczelowy Broni. 
sława Nagujewskiego, akompania. 
ment Artur Wentland. 22.45 - Wier- 


Ostatnie wiadomości dziennika wie* 
czornego. Komunikat meteorologicz 


ny. 
Z teatrów 


TEATR DLA DZIECI „KOT 
W BUTACH“. 
(AI, Kościuszki 57). 


powicza. 16.35 Recital śpiewaczy 
Anieli Szlemińskiej. Przy fortepia- 
nie prof. Ludwik Urstein. 17.00 „Ja 


B>-DZIAŁ LEKARSKI < 


poł. ciesząca się zasłużonym powo 
dzeniem przepiękna, ąca 


Dr. 
wzruszaj 
baśń zimowa L. . Krzemienieckiej 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach* w niezwykle efektownej 


specjalista chorób skórnych, wene- | nizacji reż. Jana Wesołowskiega 
5 rycznych 1 SE (Warszawa). Bilety od 30. gr. dè 
Leczenie promieniami Roentgena. | 2;39,w kasie Teatru w dniu. przeds 


f stawienia. 
Południowa 28, tel. 201.93. - TEATR MIEJSKI 
Przyjm. od 8 — 11 r. i 5 — 8 wiecz, Śródmiejska 15. -4 

w niedz. i święta od 9-— 12 pp. Dziś w środę i jutro w czwartek 
o godz. 4-ej pp. arcydzieło Słowac. 
kiego. „Kordian“ w inscenizacji 
Leona Schillera. Przedstawienie 
szkolne abonamentowe. 

TEATR POLSKI 
Cegielniana 27. : 

Dziś w środę o godz. 8.30 w. Ory- 
ginalna sztuka Cwojdzińskiego 
„Temperamenty”. 

Jutro w czwartek po taz bez 
względnie ostatni „Szaleństwo”. Ce 
ny najniższe. 

Na ukończeniu pod reżyserią Zy* 
gmunta Biesiadeckiego próby . Ko. 
medii Devala „Subretka* w której 
udział bierze Stefania Jarkowska, 
TO R OPAT OCZ NOZ ZZA 
| kres > pies młody, czarny dog, 

biała pierś, białe stopy, krótki 
ogon. Proszę dostarczyć za wyna- 
grodzeniem Gdańska 77a m, 10. * 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul. PIOTRKOWSKA 152, (r. 3 p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9—2 
i od 3 — 8 wiecz. 


DR. MED. 


H. LUBICZ 


Chor „skórne weneryczne ij seksualne 
$ Piłsudskiego 69. 
(róg Narutowicza) tel. 141-32 
od 8—10, 12—2, 5—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—11. 


CAPITOL 


Nadprogram: Tygodnik i kronika 
aktualności P. A. T. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 gr. 


DZIS 


39 
EEE EBC N 


Emocjonujący dramat reżyserii Johna Forda 


ŚCICIEEL 


W rolach głównych: LORETTA YOUNG, RICHARD GREEN 


Odbito w drukarni „Robotnik“, Warszawa, Wareaka 7, 


sze Antoniego Kasprowicza. 23.00 | 


l 


| 


W niedzielę o godz. 12 i 4.15 pa | 


| 
l 


